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CAŁY KRAJ OSZCZĘDZA 
EUNUCH ACHESON: - Prosimy, szanowne pa.nie. 

Czyn 1-szo Majowy-hasłem wszystkich ludzi pracy Jest jeszcze kilka wolnych mJ eJsc w ha.remie Trumana • 
paszy! (Tvorba) 

KOLEJARZE z wraków port w Swinoujściu sięcy i zaoszczędzić w tym cza 
sie 856 tys. zł. 

się narada przedstawicieli kół , 
sz~~lnych Zfl'.P. na ~tórej mło· Posiedzenie Se1'mu Ustawodawczego WĘZLA LÓDZKIEGO i porty Zalewu Szczeclńskie-

ZAOSZC:t.:ĘDZĄ go, odbudować dźwig pływają 
116 MILIONÓW ZŁ cy, dwa dźwigi kolejowe, wy- BIALYSTOK 

dz1ez zobow1ązala się prz:ystą- . . 
pić do masowego W,,ipólzawodni WARSZAWA (PAP). -Kan- mu Ustawodawczego R. P. odbę 
ctwa w oszczędzani!"' we wszy- c~claria Sejmu Ustawodawczego ozie się · we czwartek dnia. 7 
stkich szko!ach. Równocześnie R. P. zawiadanmt, że posiedze. kwietnia rb. o godz, 10. 
opracowHno p'.an akcji, w ra· nie Sejmu i k~misji odbędą. się n. Posiedzenie komisj! prze­
mach której n:i!od~ież szkolna w gm~<:h.u seJmowym przy ul. mysłu i handlu odbędzie się w 
przystąpi do zb!ork1 szkła, maku Da.•zynsk1ego nr. 4 - wcdlug śr d dn' 6 kwi t . · dzi-

Kolejarze Węzła Łódzkiego, -re~ont?w.ać . ~otorów~ę „Re­
zebrani w dniu 31 marca 1949 va! , ?sw.1etl!c nabrzeza oraz 
roku po wysłuchaniu refera- zebrac 100 ~on złomu z tere­
tu na temat współzawodnic- nu wa·rsztatow portowych. 

W woj. białostockim uchwa 
ły uczczenia 1 maja podjęły 
już liczne załogi fabryczne. M. 
in. pracownicy warsztatów 
drogowych w Starosie!cach 
zobowiązali się zakończyć do 

twa pracy i oszczędności i po 
zanalirowaniu planu produk­
cyjnego i oszczędnościowego, 
przedłożonego przez admini­
strację, postanowili wykonać 
przedterminowo plan roczny 
zamiast na dzień 31 grudnia 
1949 r. na dzień 30 września 
1949 r. 
Równocześnie kolejarze po-

1tanowili podnieść plan o­
szczędnościowy przedstawiony 
przez dyrekcję o 7 milionów 
811 tys. zł do sumy 116.787.232 
zł. 

•PONAD 
1.321 MILIONÓW ZŁ 

ZAOSZCZĘDZI 
W ROKU BIEŻ. 

PRZEMYSŁ MINERALNY 

WARSZAWA latury i innych odpadków użyt· nnstępu,jącego planu: 0 ę, ia e nia o go 
kowych. I. Posiedzenie Plenarne Sej· nie 10. W Warszawie załoga fabry- 1 maia most kolejowy na Nar 

ki „Parowóz" zobowiązała się \\-i. Most będzie wybudowany 
zaoszczędz.ić do dnia 1 maja w ciągu 7 miesięcy. podczas Ili z· d Z S mopomocy Chłopsk1·e1· 
ss5 tys. zł, jednocześnie po- gdy przed wojną montaż jego JGZ w. a 

trwał dwa lata. Pracownicy , d w • stanowiła wygospodarować do parowozovmi w godzinach po ro•poc•yna d·1·s obra y w ars•aw1e końca b. r. 3.365 tys. zł o- zasłużbowych wyiremontują A • 6 • 
szczędności. Załoga „Norbli- jako dar 1-majowy, jeden pa- WARSZAWA (PAP) _ Dziś juszu chłopsko - robotniczego. grupy delegatów, wybranych 
na" zobowiązała się do 1 ma- rowóz. · 0 · lk' · ja wykonać 40 proc. rocznego o godzime 1 rnno w wie 1e.1 Znajdzie to silny wyraz w rnócza~ ostatnich wyborów w 
planu I uzyskać w tym okre- hali njP~dża~ni na Służewcu .roz udziale licznych delegacji ro· gminach i powiatach. 
sie 15 miln. zł oszczedności. DOLNY SLĄSK :roczyna~ą.. hlę obrady HI Kra· h · 'kó t 1 D 1 · d 1 · Załoga fabryki Bracia Hen- Do zobowiązań oszczędnościo Jow.cgo 'z.1aziln . ~wi'ii,zku Samo- botniczyc gorm w, me a ow- a s1 e egac1 na 
neberg dla uczczenia 

1 maia wych wlacza się również mlo- pomocy ChlopskieJ. ców, robotników rolnych i in. przybędą. do Warszawy w dniu 
p_ostanowiła wykonać 5-mie- I d~ież. W· zarządzie wojewódz- Zjazd ~en będzie. o_br~ować oraz przedstawicieli' związków dzisiejszym. 
s1ęczny plan w ciągu 4 mie- k•m ZMP we Wrocławiu odbyła pod znakiem pogłębienia s1~ so· zawodowych. Delegacje zakwaterowane zo· 

W czasie trwapia Zjazdu chło stały w gmachu :Ministerstwa. 

Zjazd 

Więzy braterstwa zadz1·erznn1"ete we wspo' lnei· walce pi odwiedzą. robotników wielu leśnictwa, Y.MCA, SPB -6 ~ fabryk warszawskich, oraz ro· ilzielnica. Koło, w barakach 

~c~~r~~~~;~n ~~~~~~~= okażą si0 silnieisze od szykan władz francuskich ~:::~k~, - ~a~ru:r:~ny:!do;: k:~;:;a:I: g::.ł~huu spe!:~7:rr:· ~ 
go zam~ka się suma 1.325.600 'l J ,. ~ ~ys. zł. Prócz oszczęd~oŚ<'.i o~- Byli członkowie francuskiego Ruchu Oporu wzywają swych braci, Domu PZ_PR. . • . KBW, oraz w Domu Akademie· 
Jętych '!)lanem przewiduJe się pozostałych we Francji, do szybkieoo powrotu do kr ju . ':c~oraJ w przedzien ZJ~zdu, kim. 
uzyskanie poważnych sum 9 

1 
. . t . .

1 1
• zJezdzały do Warszawy hezne 

przez upłynnienie remanentów WARSZAWA (PAP). Grupa taly obok Waszych nad Bade· ę me zapominamy ez, 1 e sol· ' 
i racjonalne przeprowadzanie b. członków francuskiego R.u- nią, łączyły się z nimi, zwiastu darności : braterstwa okazał Delegacja kołchoźników radzieckich 
inwestycji. chu Oporu członków Zw. jąc św;atu zwycięstwo nad hl· nam lud Francji i bohaterska K • z· d ZSChl 

Bojbwników z Faszyzmem I tleryzmem. klasa robotnicza. Da raJOWY Jaz • 
GAP.BARNfA Nr 2 

W t.ODZI 

Robotnicy Garbarni Nr 2 w 
Łodzi postanowili plan 3-letni 
w;virnnać do dnia :n pażdzier­
riika rb. - plan tegoroczny 
zaś do dnia 1 listopada rb. Po 
nadto robotnicy Garbarni Nr 
2 postanowili zaoszczedzić do 
końca rb. 5 milionów· zł. 

pazysTĘPU.JEMY 

DO CZl!'NU 
I-MAJOWEGO 

Klasa robotnicza przystępu­
je na terenie całej Polski do 
czynu 1-majowego, którym 
pragnie uczcić swoje święto. 
Zobowiązania podejmują zało 
gi f<. ·,ryczne, pracownicy 
przedsiębiorstw, organizacje 
społeczne i młodzieżowe. 

SZCZECIN 

Najazdem Hitlerowsk~m o Nie- U nas klasa robotnicza wzię- Tysiące naszych rodaków WARSZAWA (PAP). - Dn. W skład delegacji, na. czele 
podległość i Demokracj~ la władzę w swoje ręce. Hitle· przeszło szkołę Waszych związ 2 bm. przybyła. do War8za'V4' Jt-tórej stoi pt·zewodniczący koł· 
sk'erowała za pośrednictwem rowska spuścizna w Polsce byla ków zawodowych, ucząc 6ię so 15-rniobowa. delegacja. kołchoź chozu „Zdobyc;r, Paździrrnika"1 

Związku do Rady Narodowej potworna. 6 miln. zamordowa· lidarnośc1 roboln'czej i palrio· ników radzieckich. Delegacja ta. - Dubkowiecki, wchodzą aka· 
Ruchu Oporu we Francji nast~ nych, miasta casze w ruinach. tyzmu, związa.nego najściślej z ueze11tniczyć ~ędzie w. obradt.r,h dernik Laptiel, oraz przewodni• 
pujące pismo: nasza Stolica w ~ruzach. Naród internacjonalizmem. Krajowego ZJu:du Związku Sa.- rząey kołchozów i trzy boha.• 

„Do ·Rady Narodowej Ruchu nasz wolał o pomoc, potrzebo- W tym duchu przyjęliśmy z mopomory Chłopskiej. terki pracy kołchozowe.i. 
Oporu we Francji. wal naszych ramion, naszych radością wezwan:e naszej ojczy ,,. 

Drodzy Przyjaciele z Ruchu mózgów. zny do powrotu. Wródo na3 G 1• • Sł t• 
Oporu! Jesteśmy dumn' z naszej emr już dLiesiątki tysięcy, dalsze ty enera 1ss1mus a ID 

Jeszcze w 1919 r. rząd poi- gracji we Francji. Ani na chwi siące czekają swej kolei. przy,·ą1 na Kremlu 
ski zawa•I konwern:ję emigra- Niestety, w ostatnich mies'ą-
cyjną z rządem francuskim. na Nowe represJ· e cach ubiegłego roku zaczęły srę albańską deleoac,·ę rządową 
podstawie której setk'. tysięcy szykany, które coraz bardziej e 
robotników i chłopów polskich wobec górników utrudnialy powrót naszych roda 
wywędrowało do Francji. polskich we Franc1·i ków do ojczyzny. Ostatnio rząd 

Gdy kraj Wasz został ujarz- Wasz oświadczył, że w ogóle 
miony przez oku'jlanta hitlerow- PARYŻ (PAP.). Z pracy w odmaw;a zawarcia umowy repa-
skiego, czyi nie stanęliśmy z kopalni w Noeux (Departa- triacyJnej, po<lająr, że Polacy 
Wami od razu w pierwszych ment Pas de Calais) zwolnio- mogą wracać indywidualnie 
szeregach walki z okupantem·r no polskiego górnika Ba.biń- „Orient-Expressem". 

Przypominacie sobie przyja- skiego, członka CGT. Niesłychanym jest fakt, te 

MOSKWA (PAP.). 1 kwiet­
nia przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR Stalin wydał 
na Kremlu przyjęcie na cześć 
bawiącej w Moskwie delega­
cji rządowej albańskiej Re­
publ~i Ludowej. 

ZSRR Priftii, a ze strony ra• 
dzieckiej - Mołotow, Ma.len• 
kow, Beria, Woroszyłow, M:i• 
kojan, Ka.ganowicz, Bułganin, 
Korsygin, Młenszikow. Kafta• 
llOW, Wasilewski, Z1>rin, mar­
szałek Wiers-iynin, admirał 
Jumaszew. oraz poseł ZSRR w 
Albanii Czuwa.chin, ciele z Alb', okolic Rodez i Dyrekcja rozkazala Babhi- rząd Wasz z jednej strony prak 

i\uritlac, ile miast i miasteczek skiemu zamazać napisy, w któ tycznie nie wypuszcza z Fran-
rych wzywano górników do „ p t k • d · · t 

Na przyjęciu obecni byli ze 
strony albańskiej członkowie 
delegacji z premierem Hodżą 
na czele, oraz poseł Albanii w W Szczednle praCO\"nicy u- francuskich uwolniły karabiny CJI o a ow, a z rugieJ s rony " glosowania na listę CGT. Ba- t · b p t k' • rzędu Morskiego zobowiązali polskich bojowoików Ruchu b' . ki s osUJe wo ee o a ow-gorn:- . 

Przyjęcie odbyło sie w ser• 
decznej atmosferr.e. · 

. Oporu'. ms odmówił, za co natych- ków politykę dyskryminacj'i, a- Kom u n ·iści .• soc1· a I 1"śc· ł lllę W ramach CZynU 1-majO- miast Usunięto go z pracy. t b d · I w oscy wego wydobyć dwie b~k1· w Gdy nios•ca wolriość naro· resz uje ezpo stawn1e przy la- . łl a• 'I Postępowanie dyrekcji wy- d I d ·n d ól Kołobrzegu, wydobyć i uru-1 rlom armia radz.iecka zdobywała wołało powszechne oburzenie . a okazji . I wyda a z Francji uzgo Dl meto y W Sp Dej wa)fti 
chom'ć pogłębiarkę, oczy§c:ć 11erł i n. nas~e sztandary zalopo· wśród górników Noeux. Jak zbrodmirzy. • • I • k • ' • • Odmowa rządu francuskiego Z mąc1c1e amt po OJU na sw1ec1e 

Nie ustaje pole.iny ruch 
w obronie pokoju i bezpieczeństwa narodów 

stanowi pogwakcnie konwencji\ Rzym (PAP). 1 kwietnia] wawczego Partii Komuniśtycz 
z 1919 r. i jest sprzeczna z pod odbyło się w Rzymie posie- nej i Socjalistyczn · ś . 

~Dokol1czenie na str. 2-ej) ~izenie Komitetu Porozumie- od e3, po Wlę· 
cone uzg nieniu metod wal 

AKCJA C:t.ECHOSŁOWA· ml-odzież australijska protestuje 
CKICH PISARZY, przeciwko tego rodzaju zarnie-

PRAGA - Związek pisarzy rzeniom. 
czechosłowackich polecił wszyst 
:kim swoim członkom, sprawują- KOMUNiśCI BELGIJSCY NA 
cym patrr~aty .1rnlturalne nad CZELE WALKI O POKOJ, PO 
poszczegt>l'ITyrni powiatami "'' STĘP I WOLNOśC. 
Czechosłowacji, zorganizować BRrl.;ff(:;L.\ (PAP.), - W 
wspólnie z inepcktoratami Brukseli odbyły się dwudniowe 
o~wiatowymi wielkie manifestu ohrady Komitetu Centralnego 
cje pokojowe. Belgij.-kiej Partii Konmnistycz 
Związek apeluje do pisarzy, uej, na których omówiono spra. 

aby w tym wypadku wzorowali wę przygotowania Partii do 
~ię na. przykładzie intelektua. wyhorów parlamentarnych, oraz 

opracowano wytyczne walki 
o pok<ij i realiz~cję postulatów 
be.lgijskiej klasy robotniczej. 

Referat o sytuacji wewnętrz· 
nrj Belgii wygłosił sekretarz 
Partii, Jean Bertrand. 

.NOWE ZADAtUA STAWIA PRZED KOMSOMOŁEM ki z podżegaczami wojenny~ 
mi. 

KOMITET CENTRALNY WKP(b) w posiedzeniu udział wzięli 
Dalszy ciqg obrad XI Ziazdu Komsomołu z ramienia Partii Komunisty 

cznej Longo, Scocelmarro 1 
MOSKWA (PAP.). W dal- I wy Staijngradu organizacje 

i;zym ciągu 6brad XI Zjazdu komsomolskie skierowały z Pałetta. zaś z ramienia Partii 
Komsomołu toczyła się dy- różnych stron ZSRR ponad 25 Socjalistycznej - Jacomettl,i 
skusja nad sprawozdaniem tys. osób. Lombardi i PieraccinL 
I<o~ite~~ Centralnego tej or- Przewodniczący Wszech- w opublikowanym. komunł 
gamzacJ1. związkowego Komitetu do 

Liczni mówcy podkreślili Spraw Kultury Fizycznej i kacie Komitet Porozumlewaw 
wielkie znaczenie wYSokiej o- Sportu Apołłonow poruszył czy stwierdza, że zjednoczenie 

WIELKI WIEC w CHICAGO. ceny dotychczasowej pracy ra najbardziej aktualne zagadnie narodu włoskiego w obronie 

Omawiając zadania. Partii na 
~ajbliższy okrc~ Bertrand st\vier 
dził, że komuniści ~tać bęr1ą. na 
czele vralki o pokój, postęp 
wolność. 

listów rndzieckich. 
KOWY dzieckiego Kolll$omołu, przez nia wychowania fizycznego pokoju winno byó oparte nli 

JORK (PAP). -~a- KC WKP(b). młodzieży. 

Prasa radzl-eCk3 rodowa Rada Sztuki, Nauki i Stwierdzili oni również, że W imieniu zagranicznych tak szerokich podstawaclt, a~ 
STUDENCI AUSTE.ALLISCY \\ olnyclt Zawodów organizuje ocena ta nakłada na przy- organizacji młodzieży witali by mogło obj:;ć tych WS"Zyst• 

PRZECIW PODżEGACZOM publ1ku1·e przemńw11en1·e w Chicago wielki wiec w obro- szlość jeszcze większe zobo- następnie _Zjazd sekretarz KC kich, którzy przeciwni są po 
WOJENNYM. U nie pokoju, w którym wezmą wiązania na komsomolców. Z · k Młod · · P · lit 

t 
· M d ! k uilział inicjatorzy nowojor· wiąz u . ziezy racu3ą- yce sojuszów wojskowycll 

LONDYN (PAP). - Jak QW, mm. 0 Zeiews :ego Rkiej Konferencji Intelektuali- Dyskusja wykazała także po cej Rumunii - Florescu, o- i prowokacji wojennej. 
donosi prasa brytyjska w Au. ~tów w obronie ,.pokoju z prof&· ważne osiągnięcia organizacji raz sekretarz KC Związku 
etralii szerzy się ruch wśród MOS~WA (PA~.). Cała pra sorem Shapley'em na. czele. komsomolskich w poszczegól- Młodzieży Ludowej Albanii - Komunikat podkreśla, źtt 
mlm'lzicżv przeciwko kampanii sa radziecka po~aJe w ob.sz~r- nych repuqlikach związko- Remis Alija. Komitet Porozumiewawczy pa 
rodżegaczy wojennych nym streszczeniu przemowie- .Wille ten będzie jednoczeiini~ wych. Na Zjazd przybyła również wziął szereg decyzji, zmierza 
· · nie ministra Modzelewskie.cz;o w.1ecem protestacyjnym prze· Sekretarz staUngradzkiego d 1 · 'ł b · h Elemf'nty reakc."J·ne w Austra· · k d · D e egcicJa SI z roJnyc ZSRR, iących do uzgodnienia i wzmo . w sprawie odmowy rządu fran- riw » zarzą zeurn epartamen. Komitetu Obwodowego Kom- w której imieniu przemówił 
Iii u8ilują. zmusić studentów by cuskiego przedłużenia konwen tu Stanu, aby delegaci Konie- somołu Denisow omówił w :el- bohater Związku Radzieckie- żenia akcji socjalistów 1 ko~ 
zzerwali kontakdt z. światowym cji o repatriacji Polaków z rencji z ł."u~py Wschotlnitj ką rolę Komsomołu w odbudo go ren. Bakła.now. • mun.istów w obronie pokoj11. 

wjazkiem Stu entów1 jednakiie Fran~i."' .AnuściĄ USA. l,wie tego miasta, Dla odbudo- .., 



Nr. 9f 

:·U famy n ar od om i wierzymy w n ar o dy Dtwa~c~:~~[~.~o!e:~~~~=~t~~!~~~!~znyc~ 
• Jl" E b d . k • ' ' • • • l" · h I d • ' W dniu wczorajszym w Ośrod uczyć robotników Jak nalezy -p1sze 18 ren urg, emas UJąC rOWllOCZesn1e imperia JStycznyc U ozercOW ku szkoleniowym Łódzkiego Ko władać piórem. Prasa pą.rtyjn& 

Spod znaku paktu atlantyckiego mite~u PZPR .odbyła się uroczy - to . ~c~no z _ramion kl~sY: r°: 
LINCOLN - tylko na znaczkach pocztowych W Paryżu ma się wkrótce od powiadamy z umiarem 1 godno- sta inauguro.CJa kursu . zorga- botmczcJ, to J_cdna z wię2:1 łą. • 
JEFFERSON - od uroczystych imprez być światowv Kongree Zwo- ścii, gdyż wiemy, że za nami nizowanego przez W~d;.uł Pr?- rżących Partię z. me.sami. I 
ROOSEVELT - s1>,oczywa w muzeum ltnnik6w pokoju. Zbiorą. si ę ko- stoją w~zyscy ludzie prości, p:,gandy ŁK ~ZPR i HedakcJ ę dlat eg_o . t ak wi.elk~ . wagę 

muniści i Iiberalowie,_ katolicy oraz czołowe umysł.V ludzkości. ,.t7łosu Ro~otmczego" dla . ko. rrz~~;ą~u~~m! do istmen,1a s~ 
MOSKWA. - Organ wydxia. Widzimy, jak w Ameryce, i nrotestanci ludzie różnej ideo Umo wy są. zwykle ratyfiko- Tio!s-pondentuw faJ;rycznych l re- t okieJ sieci korl'spondentow ro 

lu propagandy KC WKP(b), - gdzie rozpasał się Ku-Klux- logii różuy~h wyznań . Łączy wane przez instytucje ustawo- d:i ktorów gazetek ścienny~h. W botnic~yC'.h i redak~oró_w. gaze. 
czaso11ismo „Kultura i :ł:yźfl" Klan oraz rasiści i reakcjom_ ich ~decydowana wola zapobie- dawczc. i,ah wykładowej zebrało s1ę oko tek ściennych. M~cie J~ za S?" 
ta.mieściło obszerny artykuł zna ści, w Ameryce, w której Lin. żeni a wstrętnemu zam.ach. owi na . Jest również inna ratyfika. h ~JO tr warzyszy - słuchaczy b? pewne dośwrndczenpie .. Nili~ 
k„mitego pisarza. radzieckiego coln figuruje. tylko na znacz. pokój na kultur<; i zycie. CJa, dokonywana przez narody. kur„u. " olno go zmar~ow~ć. artla. 
Ilii Erenburga, demaskuj~cy kach prcztowych, Jefferson jest ' . . . Senatora włoskiego można prze- W uroczystości inauguracyjnej czy na W[J S. I artia n~za po .. 
agresywne ~ele paktu północno_ tylko od uroczystych imprez, a . Z wielką n~dz1e3ą spogl~da: ]~upić, parlamentarzystów <luń- izzięli udział : L~zy sckret ar.z przez ;:as rozszerzy SWOJe wp~Y. 
atlantyckieg9, . Roosev•Jlt spoczywa w muzeum Ją n~rody .Europy, a t~kze i skich można zastraszyć, narody ŁK PZPH tow. Dworakowskl, wy wsród ~aszych mas _robotm. 

Nawiązu,jąc do wypowiedzi - widzimy, że w tej Ameryce czo~owi ludzie .Ameryki, na jednak nigdy nie wyciągną ri;- prezydent miasta tow. Stawiń- czych. :ak~e oto za.~ame s~ 
rozgłośni amerykańskiej „Głos .,, 1949 roku zna.leźli się odważ- Związek Radziecki. ki po napiwek, zaś ludzie pra. 

5
ki, dyrektor naczelny RSW przed v;a~i. życzę VI ai;i, byście 

.Ameryki', która twi0rclzi, jako.). ni i sprawiedliwi ludzie, któ. ·wiedzą oni, że my nie szyku- cy w okresie dżumy faszystow- ,Prasa" tow. Herbst, dyr. Cen. wykonali Je z honorem • 
l•y w USA ws1ystko zapowia- rz'I/ głośno wyrażają SWOJ jPmy się do wojny. ski.ej ?owiedli, że ~ie b?ją. s~ę tralnej Szkoły PZPR tow. Bu- R~fernt inauguracyjny ~ 
clało pokój, Ereiiburg pisze, że Wl.ltręt do paktu agresorów. ·v· d k . . .. li śmierci, gdy chodzi o ich OJ- azyńska i redaktor naczelny głosił redaktor naczelny „Gł<ll.I 
obecnie w Amer.v.:e w rzeczywi- .N'a Kongresie amerrkańskieh . ie zą ta ze, Z? 3eze agre: czyznę i wolność. ,.Głosu łtobotniczcgo" tow. Uz. su Robotniczego" to'!'. Uzdań• 
1tości w&zystko tchnie woj u ~. zwolenników pokoju, który od- ~~r:,.,.~z:~h~ąm~~~~izo~;~Jn~ s;~s Nigdy, przenigdy narody Eu- dańs.b.i, który oficjalnie doko- ski, po czym nastą.p1la częś4 

,,New York Times" pisze że bv. ł się przed kilku dniami w · ·•. . ~a1 . 'ł ' . k . ropy nie ratyfikUją paktu agre nał otwarcia kursu. artystyczna, na którą. złożyłY. 
.,11ajll'r•$Ze m11 ' dy zachod!'ir. gotowymi. Jml owame po OJU, sorów . . k się występy słuchaczy Wyż. ' " 'New Y:irku r-0zlcgł siQ gło ' d · ; · · w · . . W1t~•ąc zebranych ur~an. . . •tmciły rok na ułożenie paktu - ' · • praw z.wa n.e ~z uca .qca si ę_ Nie może zniknąć najbardzieJ , ,.... D k k . t · _ szej Szkoły Tea.tralneJ 1 zespo• 
"'Ółnocno - atlant~·'- 1:1· e-.rro' . . Po_ Jnzodujących, szlachetnych oczy pote~ Związku Rad.i:iec- t . t k lt nie może tow tow. wora ows i s w1er ł d . PZPB nr 1 Zna· „ ' . „ k. d d"'.' . ·h „ tkim ~ arozy na u . ura, , dzil, że kurs ma za zadanie za- u z1ec 1 ęcego wiedt.enie to je~t zbyt skromne. Amerykanów i głos \Yallace' a, 10g? 0 aJe ?tuc Y ",szys . zniknać przepiękna przyszl'os6 zna ·omienie na•ze 

0 
aktywu z ny poeta L. Pasternak odczy-

To „najlep~ze umysły zachod. głos uczonych .i pisarzy, ich na. uczcrwym _ludziom, występuJr tylko ·dlatego, że tysiące bu8~i- teo;ią. marksizm~ ~ leninizmu lał szereg utworów własnych. 
nie'' przygotowywały plany więtne wezwanie do poko,iu i cym_ przeciwko czarnemu pa,_ 11esmanów widzi w tym dosko· 'Pu,r ćia nasza _ mówił tow: Kursanci zgotowali wykona.w~ 
nowej wo,jny już od roku. Jesz- do walki z podżegaczami wo- towi. , . ._ naly interes. Dworalu•w•k· _ uczy robotni- wm serdeczną owację. 
cze toczyła. się walka przeciwko j enn~'mi . Głosu ich nie mógł .za. Agresor:y mow1:i: o n~wałn'. Ufamy narodom 1 wierzYlll:Y kuw wP.irzy~ e l' ' i· szą. przysz-1 „Kujawiaka" i „Krakowie... 
Ji•tlerowi i Japonii, jeszcze głuszyć zorganizowany chór fa- ca: h. ktore :nrr.Ją. zmszcz}. ć w na~?dy. B~d~ one --:V stamc ość. Prasa ·party; na _ to oręż ka" wykonała zna.na ta.neerk~ 
.Amerykanie wysyłali do Rosji ~zystow~kich yikiecia.rzy, kt6. zbiory, a my mowim~ 0 prawi~ obrom;c P?k?J i stawić gon.ny w tej walce. I dlatego ~usimy i pedagog J, Hryuiewiecka.. 
konserwy mitsne i depesze po. ry powtarzał hasła nienawiści, lnnodó~ do wolnego 1 spokojne opór impenahst)'.czny!11 p~dze. 
"'it&l.ne, a. "już „lepsze Ul,llysły znane światu z hitlerowskich go życia. gaczom do IlOVi'CJ WOJllY świato· Stra,·k studento' w nank1·n' skich 
l!achodnie" myślały o zniszcze- brukowców, Agresorzy 1rygrażaj ą , my od. we,i. 
mu Zwil!ozku Radzieckiego. na znak prołe5łu przeciw bestialstwu 
dz~~~l:~~ś~! z~::~my~~;u::~il~:, Imperialiści anglo-amerykańscy oddziałów woiskowych Kuomintangu 
który bawił wówcz~s na go. nie zamaskują frazesami swej awanturnkzej pt>lityk4 PARYŻ (PAP.). Jak donosi zabitych i rannych, jak r6w-
6riunych występach w Grecji, I k h k k tl t k• z Nankinu agencja France nież podjęcia przez lromendan 
tzy też na troskach Departa- 11 z.waestia" WS GZU{q na agresywny C ara ter pa tu a an yc tego Presse studenci miejscowych ta garnizonu w Nankinje od-
nientu Stanu 'USA, który już MOSKWA (PAP). Dzienn:k Wielkiej Brytani', występuje zu zdają sobie sprawę z tego, it wy:iJ.szych uczelni postanowili powiednich kroków, by nie 
wówczas przygotowywał plan „l:i;:w:esfa", komentując w prze pełn i e wyraźn'e . in.~jatorzy b!o~ów wojskowo. zastrajkować na czas njeokre- mogły się ponowić podobne 
Jm>p11.gar,dy :oi.ntyrad7.ic<ckiej glądzie międzynarodowym tekst Pakt ten jest skierowany pohtycznych zm!erzają do ce- ślony z powodu za.iść , podczas wypadki. 
przy J;Omocy świeżo zafarb•)wa. paktu północno - atlantyckiego, przeciwko zasadom celom !ów przestępc~y~h: . . których dwóch ·studentów zo- Rozgłośnia Arrrul Ludowe.I 
nc~o Kruwczenki. stwierdza, że ekspansjoniści ONZ I zm·erza do ułatwienia Coraz bar?z1e1.1asne stale s 1 ~ s~ał~ zabitych, a około 200 od- doniosła, źe zajścia, które po-

.Jak wiadomo, gdy my wal- anglo • amerykańscy uc : ekają imperia!łstom anglo-saskim opa- dla wszystk!ch: ze .pa·kt poł~oc- mos o rany'. . . ciągnęły za sobą strajk studen. 
c:iyliśmy za wspólną. sprawę so- się do wszystk:ch środków de- nawania świata. '.JO-atlantycki iest l~.szcze .i~ . Studen.ci. ząd.aJą ukar~ma o- tów nankińskich wynikły z 
cja.lizniu, „najlepsze umysły za- magogicznych, ażeby tylko za- . . nym etapem w akcJI: mającej ficerów 1 zołnierzy, wmnych ' 
cLodnie" z Churchillem na maskować cele agresywne swej Orgarnuitorzy . bloku poł_nocno na celu przekształceme Europy tych zajść, niezwłocznego u- P?woduddb:~tóalnego P?~ępow~ 
C7.~le marzyły tylko o tym, jak_ polityk1. _ atlantyc·ki~go n·e potr~f1ą za· w narzę9z'~ imperializmu anglo woln'enia swych aresztowa-1 ma o z1a. w wois owyc 
by nas zniszczyć. Jednym z takich ulubionych maskowa.c tego fak.tu za_dn~m• a~erykansktego - konkluduJe nych- kolegów, oraz wypłace- Kuomintangu wobec. manife-

Obecnie szyclło wylazło z wor środków imperialistów angio- fr_aze~:n1 ~emagog1c~nym1, Jak pismo. nia odszkodowania rodzinom stacji studenckiej. 
ka. Wszystko wprawiono w amerykańsk'ch są twierdzenia, rowmez . te po.trafią ukr~~ 
ruch, od Papieża rzymskiego, iż pozostają oni wiemi Karcie przed opin·ą pubh~zną tego, ze 
który nowym Krzyżakom obie- Narodów Zjednoczonych. Do te wspomniany pa.kl iest sp~zecz. 
cuje Królestwo Boże, aż do go środka uciekły się koła rzą· ny z umow.am1 •. zawartymi ~·ę 
sierżanta z Texasu, który przy_ d iące USA i W.ielk'ej Bryta·nii dzy ZS.RR 1 V{:elką Brytamą? 
rzeka dymisjonowanym SS-ow. równ ież w pakcie północno- ZSRR : Francią, oraz innymi 
com z :Monachium czy Frank_ atlantyc,kim. _ zobowiązan' an:ii.. powziętymi 
furtu szmat polskiej ziemi w ,.I zwiestia" analizując poszcz <! przez uczestmkow paktu. 

Churchillowi nie uda się oszukać angie ~skiego narodu 
,,Daily Worker" o prawdziwym obliczu podżegacza wo!ennego Nrł 

LONDYN (PAP.). Prasa bry błąd w roku 1927, gdy wy- wiść, aby wytworzyć atmosfe 
tyjska omawiając przemówie- głaszał hymny pochwalne na rę h isterii · wojennej. Zadzn 
nie Ch,urcqjl~ ~ . J3ostonie w cześć Mussoliniego. Zachował . 171ąż stanu. dążący do obronjla 
sprawie pakiu atlantyckiego się nieodpowiedzialnie, gdy w swego kraju nie powinien sto-<''ll 
podkreśla; ~e- nie jest rzeczą roku 1930 rzucał oszczerstwa sować takich metod. 

przysmlci, " & · JPaczkę papiero- gó!ne artykuły paiktu północno- Potężny ruch w obronie pokD 
&ów amerykańskich w chw1h at!antyckiego podkreśla, że ju l bezp'eczeństwa narodów, 
obecnąj.. . , ;: ' I kt I k · · I · l agresyw•ny c 1ara er ego pa . wzmagający st~ na ca ym ~we- przypadku, iż Churchill wy- na naród hinduski i obrażał Jest to technika de-mago­

głosił je tuż przed ceremonią Gandhiego. Błedne było stano Memej propagzndy, technika 
podpisania tego paktu. Wystą w isko Churchilla, jako strate- Goebbelsowsko - Churchillow 
pienie Churchilla miało wla- ga, podczas drugiej wojny ska, której celem je~t przygo• 

Po to, żeby stworzyć rzeko. tu, jako narzęd zia awanturn•- cie, jest najlepszym śwtade­
tJlO ściśla 0J:.ro11ny pakt północ- czei polityki rządów USA I ctwem, że narody coraz bardz~l 
nc atlantycki, Amerykani e pu. 
4il'. ili w ruch grozby i ochłapy, 
l:ukmydzę i wi7.yty ameryk rr1t­
sldeh krążowników, dolary i ka 
dl',idło. 

\Vsp6inie przelana krew 
siłniefsza jest od sz-ykan władz francuskich 

(dokończenie ze str. I) 

śnie ukoronować kampanię światowej. towanie gruntu do a.gresjt 
propagandową na rzecz. tego Churchill planował otwarcie „Da'ily Worker" p 'ętnuje na 
paktu. drugiego frontu na Bałka- stępnie po1jtykę informacyjną 

Ka.żdy rozumie, że pakt wa. 
l!Zyngtoński to nie porozumienie 
r~wnopr:!.wnycb stron, ale mno· 
wa. m.i~y panem a najemni. 
klem. 

Ocaywlłcie Ametyk. n1e 'P . ~· 
11,pą, że USA i Luksemurg to 
mony równoprawne. 

Awiat - pisze ErenbUTg -
oga.rnięty jest głęboką. obawą. 
Ludzie widzą, Ż! grabieżcy zza 

Oceanu grożą światu. 
Strajkują. robotnicy Włoch, 

f1rr.eklinaj:i. amerykańskich agre 
por~w górnicy W. Brytanii i 
l'ra.ne,ji. Ludzie pracy potępia._ 
~ę. ludożerców. 

stawowymi zasadami sprawiedli 
wośc', wyrz ądzają c moralną I 
ma ter ia lną krzywdę tym, którzy 
mają wielkie zas ł u gi w dziele 
wpwc :~n:a i odbud-iwy han­
cji. 

Wiemy, że tak·e postępowa­
ntlc Waszego rządu oburza Was, 
nie mniej n't nas. 
Więzy braterstwa zadziert­

gn i ęte we ws.pólnej walce przez 
nasze narody okażą się s'1niej­
sze od szyka1n obecnych władz 
frnn cuskich. 

W 1m 1 ę wspó!nie przelanej 
krwi, wspó~.nych walk i wspól· 

W. Ażaiew 103 

Daleko od Moskwy 
· Ten milczący człowiek stał się wiernym pomocnikiem 
i przyjacielem Rogowa od czasu ich znajomości na 
uszkodzonej barce. Gdyby wówczas Poliszczuk nie po­
śpieszył z ~mocą, to możliwe, że Rogow w ogóle nie 
potrafiłby uratować tej barki wraz z ludźmi i inwen­
tarzem. 

Obecnie Poliszczuk był zażenowany i rozstrojony. Wi­
dząc, że szofer wymienił spojrzenia z inżynierem, zro­
zumiał, ie są w zmowie. Był zły na siebie, że popełnił 
aaffę. Nie wiedział, czy ma o tym powiedzieć Rogowowi. 
Równocześnie usłyszał słowa Kowszowa: 

· - Towarzyszu Rogow, nazwaliście sposób rozwożenia 
rur „do siebie" moją metodą. Sumienie nakazuje mi 
wnieść sprostowanie. - Aleksy roześmiał się, gdyż za­
uważył, jak Machow pochylił się, kryjąc się za pleca­
mi kolegów. 

- Czy to nie wy zaproponowaliście ten sposób? 
- Jeszcze przede mną wpadł na ten pomysł i spraw-

~ził go w praktyce towarzysz Machow. 
- Ot co! - zazdrośnie krzyknął Rogow - więc to 

Machow! - Nie od razu odnalazł go oczami. - Nie cho­
waj się i tak ciebie znajdę. Więc jakto - nie dowierzasz 
mnie i Poliszczukowi, a nawet Kotienewowi? 

Szofer .nie odezwał się. 
LB.ozani~wan:y: Rogow nie spuszczał z nie!!o pczu. 

„DAILY WORKER" przypo nach, pragnąc zdobyć kraje BBC, które nadało ogromny 
mina karierę polityczną mów- bałkańskie dla finans jery an- rozgłos przemówieniu Chur-
cy bostońskiego. glosaskiej. chilla. nych zwycięstw , wzywamy 

Was, drodzy przy jacie le: doma­
gajc' e si ę od Waszego rządu, 
bv umożliwi! naszym braciom 
powrnt do ojc.'. yzny. \V y\\ a ich 
kraj okaleczony i zrujnowany. 
Wzywamy ich do pokojowej od 
budowy, do uczynienia z nasze· 
go kraju twierdzy tych !deałów. 
za które ginęli D'Estiennc, D' 
Orwes, Gahriel Peri i rodzina 
Burczyikowskich. 

Byli członkowie 
Ruchu Oporu we Francjl. 

Następuje kilkadz iesiąt podpi­
sów. 

Przeszłość Churchilla - pi- Nie wziął on jednak pod u· 
sze dziennik świadczy o wagę okoliczności, że skiero­
tym jak bardzo błędne są gło- wanie inwazji na Bałkany do­
~Y nn 7.ywające Churchilla prowad~lfoby dll UJ>l'łnr!:'o 
„mądrym mężem stanu". znłuczenla AngHł połudnło-

Karlera Churchilla - to dłu wej, która była bombardowa­
ga seria błędów i to błędów na niem~eckiml poc!skamł ra­
niebezpiecznych. Churchill za kietowyml z ba.z w Europie Za 
chował się błędnie, gdy mar- chodniej. 
nował zasoby brytyjskie w Wystąpienia Churchilla 
beznadziejnej wojnie inter- stwierdza „Daily Worker" -
wencyjnej w Rosji. Zajął on przesiąknięte są nienawiścią 
też błedne ~tanowisko w ro- do ruchu robotniczego. 
ku 1926. gdy popierał wla- Gdy mówi on o Związku Ra 
ścicieU kopalń węglowych w dzleckhn przesta.je myśleć nor 
okresie strajków. Popełnił ma.inie. Sieje strach i niena-

Lecz naród brytyjski 
stwierdza dziennik - n le ule 
!mie propagandt:I" BBC. An­
gli •y znaJą nlen wLl- Cb r­
chilla do ws.zystlti„go. co po• 
stępowe, do niezależnych i cey 
d ych elementów w Labour 
Party. 

BBC nie przeko·na narodu 
anl!'lelskiego, że prcgram Chur 
chilla jest pro01;ramem demo• 
kratyeznym. Fakt:v dowodzl\ 
bowiem, że Churcllill .1est wro 
głem postępu i wrogiem de• 
mokracji. 

- Zostaw go w spokoju Aleks:i.ndrze Iwanowiczu, to księżyc. Zawisł ponad rzeką i wszystko przybrało fl\n11 
moja wina - cicho powiedział Poliszczuk. - Zwrócił tastyczną barwę: czarne, ciche pagórki, okryty wz(JI{ 
się do mnie, ale ja odrzuciłem ten pomysł, który mi się rzystym cieniem pochyły brzeg· i J!inący w oddali lód 
nie spodobał, sam nie wiem dlaczego. Adunu, błękitnawy, jak migocący śnieg. 

Ro1.0W ze zdziwieniE!m spojrzał na Poliszczuka. - TG!.k, pięknie jest! - przyznał się Beridze. - C(j 
- Cóż to się dzieje w moim domu? za widoki 
Chciał od razu zacząć wymyślać Poliszczuka i Macho- - Cóż w tym pięknego! - odezwał się Rogow. - T<> 

wa, ale zobaczył, ;;... inżynierowie patrzą na niego powtarza się tu już od miliona lat.„ 
i uśmiechają się. - Wszak sam zatrzymałeś mnie, abym się zachwy-1 

- Dobrze więc odłożymy naszą rozmowę na kiedy cal! - zauważył Aleksy. 
indziej. - Ale nie tym - krzyknął Rogow do odchodząceg<> 

Zwalniając szoferów Rogow powiedział im na od- Beridzego: - zaczekaj Jerzy Dawydowiczu, jedną chwi ... 
chodnym: leczkę! 

- Będę przez dwa dni nieobecny na punkcie. Mam Okrzykiem swoim włączył jak gdyby niewidoczny 
nadzieję, że po powrocie ujrzę zupełnie inne wyniki reostat: natychmiast zanłonęły ognie - jeden łańcuch 
waszej pracy. na brzegu, drugi po lodowej trasie Adunu. Jasne i śmia.­

- Teraz sprawa rozwożenia ureguluje się - powie- łe przyćmiły swoim blaskiem nikłe światło księżyca 
dział Sołncew. i gwiazd. Rogow z zadowoloną twarzą odwrócił si~ do 

....:. Należy spieszyć się z całych sił - mówił dalej Ro- rz;ki w stronę trasy . - gdyż tam za domami i pagórka.; 
gow. - :~faczelnik budowy uprzedził mnie, że na naj- m1, płonące na punkcie ognie podniosły do nieba trwoż• 
bardziej oddalonych punktach ma zbyt mało szoferów. n?, łunę: jak gdyby odsuwając noc, zorza zapłonęł~ 
Wkrótce niejeden z was będzie musiał wyruszyć tam, prz;dwcześnie: Wraz z ogniami obudziło się na rzece 
w ślad za Smorczkowym. zyc1e: na rzece dały się słyszeć gwizdki aut, przy brzegu 

- Jestem pierwszym z kolei - szepnął Machow do zawarcz~ł t:aktor, za osadą przeraźliwie zaśpiewały pi• 
Sołncewa, - gdyż w innym wypadku widzę, że prze- ły-tarczowki. Zaspane psy odpowiedziały na to szcze„ 
padnę tu przez swój indywidualizm. kaniem, ale szybko przycichły. 

. Beridze, Kowszow i Rog?w wyszli z biura. Wcz~sna --:- Chodźmy. Chciałem wam pokazać to uzupfJnienie 
ztm.owa i:oc ok:yła oąadę. ciemną zasłoną. Nawet m1go- 1 kraJobrazu - powiedział Rogow. 
tame gwiazd. me był<? w~doczne po~rze~ gęstą mgł~. I Aleksy przepuścił Beridzego i wziął Rogowa za rękę. 

- Zaczeka] - powie.dz1a~ Rogow 1 om przyst~nęh. - Mam dla was z N-0wińska naiserdeczniejsze ukł~ 
Za Adunem I>Odnosil iSl(~ oaromnY nomarancząwy nY• ,· m. c.. n...\ ;i 
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IE,. KTÓRZY BUDUJĄ POKÓJ 
Dqznta GalaJ -
LUDZ 

(Notatki z wędró1111ek po kołchozach Radzieckiej IJ/krainqJ 
1 Bolszewicki· poJ·ed'7nek co przyniosło mu 154 q pszeni-

• ;, cy i 34 tys. '!'Ub!'., nie Hczą~ in-
Po ofkjalnych przemowie- dukcja kukurydzy) osiągnie nych. Brygada Iwana Czerniaka 

niach i toastach nastąpiło b=zpo wyżsży procent niż on w orce na obszarze 83 ha zebrała po 31 
średn:e poznan'e s'ę ucze.>tni - traktorem. Mała, rozpromienia- q z hektara pszenky. W kolcho 
ków bankie!tJ . Najżywiej rea- na, chuda, l>u!na staruszka z j~ zie jt!st pasieka, hodowla drobiu, 
!~;i:r.>wal F=~Jaźn st~l, przy ~tó dnej strony i atlelycz'i!y, czar- owiec. Kołchoz ma własną elek 
rym um:ejscowiU się kołchoźnicy ny, młody oohater - !raktorzy trownię, sad, winnicę, młyn. 
-przodown:cy pracy. Stamtąd sta z drugiej, wypowiadają so· Jest szkoła, dzieciniec, sz;pitatik. 
też najwcześniej wybuchł śp:ew. be pojedynek. Spotykają się ich

1 
Z kołchozu wyszło 2 inżynie­

Sckretarz C. K. Partii Ukrainy ręce - ręce budowniczych so- rów, 7 nauczycieli, 3 agrono­
Radzieckiej Chruszczow. mini- cjalizmu. Okrzyki, oklaski. mów, 4 "oficerów Armii Radziec 
ster roln'ctwa Mackiewicz i de Poznajemy przodowniczkę klej, 3 lekarzy I 7 innych fa. 
legat Ukrainy do 0:-.lZ Manuil- kołchozu Irenę Bochacziuk, o- chowców. 32 osoby zginęły w 
ski otoczeni kołchoźnikami (w raz sławnego prz=wodniczące- czasie ostatniej wojny. 
tej rhwili zresztą już i naszymi go najbogafo;zego kokh<nu im. Kołchoz ten jest uważany na 
chłopami) śpiewają jak „swoi" „Zdobyczy Paźdz:C'!'rikowej", Ukrainie za dobry. Ale są bo­
z kołchozu. Również dwie sla- Dulbkowieckiego. 19-Jetni •kol- gatsze. Kołchoz im. Liebknechta 
wne artystki - śp'ewaczki św;e choźn i k Sierioża Gołopaz, c~ło- (787 ha obszaru) specjalizuje 
tn:e „zrównały się" z głosami nek KC. K?m.somołu Ukrainy, się w uprawie winogron. W 0 • 
amatorów. Nasi chłopi także tłumaczy 1!11'. ze c~ła kor:1somol statn"m roku uzy-skał 4 miliony 
p;ó!mją swojego repertuaru. ska miedz ez swoją dz1ałalno- 10 tys. rubli dochodu. Praco­
Chruszczow śmieje się do 68-le ścią gruntuje r~wo!u~y_ine zdo- dzień wynosi tutaj: 2 kg psze­
tniej bohaterk'. pracy, Mam bycze. To. s~mo cz_Y~I 1 on, to nic~, J,6 kg warzyw, 0,5 kg kar 
Chobty i mówi nam o ukrain- samo robił Jego OJCiec - da- tofh, 0.8 kg winogron i 22 ru­
sk" ch ko!cho źn kach. o rad7.iec- wny dziedc.icowski f?r?al, z~bl bli got~wką (zarobki lekarzy, 
k:ch ludziach. Ktoś z naszych ty w czas:e ostatme1 wojny nauczyc:eli wynoszą ok. 1000 ru 
rozmaw·a z Marią Denicz~nko, przez Niemców - partyzant. bli miesięcznie). Rodzina Ryba­
przodown ' cą. która osiągnęła naj Chłopi nasi długo "!e milk~ą ka Józefa wypracowała 1443 
wyższy urodzaj buraka ćwikło- po okrzykach na czesć Partii pracodni, za co uzyskała: 34,39 
Wego. Do rozmowy włączają Komunistycznej i Stalina. q pszenky, 26.02 q warzyw 7,21 
się inni. Przeplatają się słowa: Tańczono jeszcze po północy. q kartofli, 1352 I. wina i Sl746 
hektar, kwintale, pudy, chleb, Nasze hołubce i oberkowe przy rubli gotówką. 

3. Rozmowy 
w kołchozach 

traktor, kołchoz brygad:er. Naj tupy zdobyły uznanie. Ale o do 
sławniejszy traktorzysta Ukrai- równaniu parze 19-letniego Sie 
ny Gitalow. wznosi toast - za rioży Go!opaza i 68-letn'ej 
technikę! Rześka, pelna werwy Marii Chobty, tańczących zawa­
i niezrównanego dawcipu, s!a- diack:ego kozaka, nikt nie ma­
wna „bahuszka" - Maria Chob rzyl. Patrząc na tancerkę pyta­
ta wzywa publ:cznie Gitałowa na liśmy s:ebie, od których lat roz 
pojedynek. Przyjmuje zakład,\ poczyna się starość u ukraiń 
ie w swojej specjalności (pro- skich kokhoźnic. 

W każdym kołchozie spoty­
kamy się naj1ierw z liczbami, z 
dumą producentów, wybiegają­
cych ponad normę : wrażeniem, 
że śpieszy im się rozpocząć wy 

Nowe ziarno wędruje do spichrzów 

2 L • b k S ho h ścig w następnym roku. Wszę- skiej'', „Lemna", ,,Stalina'' umasowiona w działalność prak 
• !CZ y w 021C zac <Izie ogromne, jasne, czyste oho ,,Liebknechta" „Zdobyczy Paź- tyczną. 

Kołchoz im. Budiennego. Re- 58 procent orki wykonały trak- ry,_ _stainie, chlewnie, elektrycz- dziernika", „Czkałowa" „Zie- Z kolęi od lat, stą<:I, z tysięcy 
jon berezowski, nieda'.eko Odes tory z m'ejscowej motorowa- nosc, biał~ fartuchy dojarek: Od mi krasnych partyzantów" I kołchozów s-zturmuje osiągn"ię­
sy. Szeroke po!a pocięte pasa- traktorowej stacji. 270 sztuk przewodniczącego wędruiei;iy wszędz:e. ciami i postrzeżeniami do wrót 
mi drzew, utrzymujących wil- świń, 1000 sztuk bydła rogate- do ag;onoma, potem na111czycie.- W dwa dni później na balecie instytutów naukowych, aby tam 
goć i chroniących zbo•ża przecr go, li2 tys. pudów ogólnego la, ~tory oddaie .nas lekarzowi. w prz·epięknym teatrze-operze ją „oprnw'.ono" w książkę. Spo 
wiatrami. Murowane, foremne, sprzętu zboża, 70 tys. pudów Zagiądam~ w kazdy kąt.. . w Odessie w czasie przerwy o- tkasz się zatem z nią wszędzie . 
przeważnie czteropokojowe dom odstaw dla państwa, 102 tys. Wchodzimy do domu swmia- glądaliśmy na ścianach koryta- W rozmowach na polu, W śpi­
ki_, pokryte czapami śn'egu. W pracodni w roku 1212 litrów rza Kwaśniaka. Przedsionek, rzy i palarn: fotosy przedawni- chrzu, oborze, kurniku, chlewie, 
stronę naszych ciężarówek bie-_ mleka ponad pia~ w ciągu ro- śpiłarka, kuchnia, pokój, piec ków sztuki i ro!nidwa. Arty- ogrodzie, młynie, szkole, przeó­
gną uśm:echy 1 przyjazne powr ku, ponad t milion rubli czyste dwa łóżka pełne ponętn'e bia- ści i artystki obok traktorzy- szkolu, kuchni, w domu ludo­
ta•nia mieszkańców kokhozu. go dochodu. Cena pracodnia - łych, ol>fi!Y'ch poduszek, stó1, stów, .ogrodników, świniarzy, wym. Wszędz'e widzisz plan, ce 
Przed domem ludowym groma- 3 kg pszenicy, 1700 g kukury· stolik, piec, chodniczki. ko;oro- dojarek. l?rosH śmy przygodny,ch lowość, wszędzie wiedzą co, 
da ludz'. Chleb i sól. W kiikuna dzy, 1 kg kartofli, 550 g słone we tapety, firan.ki, radioaparat, sąsiadów o objaśnienia. kto zacz dlaczego i jak to robić. Agro­
stu słowach powitania serdecz- cznika, 4 kg paszy dla własne- patefon. Dwoje gospodarzy. na tym, a kto na tamtym por- nom, weterynarz, lekarz, nauczy 
ność i prostota. W sali klubu go inwentarza i 10 rubli gotów Kwaśniak rusza obfitym' wąsa- trecie. Po sposobie :n.formowa- ciel, brygad'er, ogniwowy, traktc 
przewod·n'czący kołchozu Po· ką. Oczywiście każdy praco- m1 1 sadza nas za stołem. Kwa nia nas trudno bylo wyprowa- rzysta, ogrodnik, masy kołcho­
sm:tny j, mówi o kołchozie. Zie dz: eń uzyskany ponad normę ś~iako.wa pelna uśmiechów. Zja dzić wniosek, kto tu komu spra źników wyc'skają z przyrody 
m'. ornej 160() ha. Zdolnych do jest premiowany. I tak np. św: "'.Ja s1.ę na ~tole w.i-no. ~hleb wiał zaszczyt, czy a'flyści trak wszyst,ko. Gwałtem utrzymują 
pracy 246 osób. Ponaow w ok re niarz Kwaśniak i jego żona bały 1 wędlma. Jemy. Pijemy torzystorn, czy <Io jarki artyst- w ziemi wilgoć, wstrzymują 
sie wakacji pracuje 45 uczriiów. (oboje ponad 60 lat) wypracowa za przyjaźń. kom. Najbardziej zapalili s ' ę wiatry, ujarzmiają rzeki, zam!e 
Przeciętnie w roku wypada 41-t li w c1ąg·u ró'ku 1186 praeodni. Pytamy Kwaśniaków, dlacze- do wy jaśnień młodzi marynarze niając :eh siłę w energię e'.ekt-rs 
pr~:codni . na osobę. P:acodzień [eh zarobek wynosi: 35,59 q go jeszeze pracują. Należy im - uczniowie oficersk'ej szkoly crną, produkują nieistniejące do 
ob.:cza s i ę na podstaw·e wyko- pszen:cy, 10,40 q kukurydzy, się opieka. Stany już są. Pru w Odessie. Na przodQlwnikach tychczas gatunki zwierząt i ro­
nanej pra~y. Zdarza się, że przy 657 kg sloneczn"ka, 11.86 q kar cież kobiety po 55-tym, a męż pracy znaE się nie gorzej niż ślin. Rezultaty tego powiązan · a 
trudnej. a'.e dobrze wykon2nej tafli, pas7.a dla bydła i 11860 ru czyźni po 60-tym roku życia Kwaśniaka siostrzeńcy, a o kol teorii z praktyką są oczywiście 
pracy kołchoźnik ma za\;czone b!i gotówką. Traktorzysta Pu- żyją z funduszu społecznego chozach odeskich, o ich życiu n'.ebywałe. Produ1kcja rolna od-
3, a nawet 4 pracodni w ciągu ciencow Iwan wyrobił 1141 pra kołchow. mówili ze znawstwem kokho- bywa się po masowych próbach 

już bez żadnego ryzyka. Da· 
wna n· eśmia!ość i bezradność 
człowieka wobec tajemnic przy 
rody us tąpila miejsca pewności, 
że musi ona służyć ludziom. 
Przeciwko niej wystąp:! bowiem 
rozum, a nie magiczne zabiegi. 
Rozum zatrzymał Dniepr, z:arzu 
cił Ukrainę maszynami, prostu 
jąc ciężko spracowane, chłop­
skie plecy. Teoria kieruje prak• 
tyką. praktyka bogaci i ośmiela 
teor·~. Miczurin i Łysenko roz 
broili przyrodę. Nauka radziec­
ka jest zuchwała. 

Prawo Liebiga o malejącej 
wydajności gleby i depresy Jna 
teoria Malthusa znajdują oczy· 
wi.sle zaprzeczen'e 'Ila każdym 
kroku. Kokhoźnicy mają pew• 
ność, źe w każdym następnym 
roku os'ągną coraz wyższe re­
zultaty. Nie ma sił ograniczaj, 
cych te osiągnięcia. N;e ma, 
jak się przypomni, ie źródlem 
społecznym rozwoju nauki, Jej 
praktyki i entuzjastycznej pra· 
cy jest nowy ustrój. 

d·nia. Personel adm'nistracyjno- codni. Otrzymał 43.23 q psLenl- _ Jakże nie pracować -mó źnika. Oto kraj, gdz"e marynarz 
techniczny stanowią: bucha!tu, cy, 19,40 q kukurydzy, 1227 kg wi Kwaśniak _ od 12 lat biję mówi o mleku, świniach i upra 
zastępca, kucharka, kasjer i 2 sJonecznika, 11,41 q ·kartofli I slę 0 pierwsze "1iejsce, świnie wie kukurydzy, traktorzysta pro 
magazyn'.erów. Kokhoz posiada 11410 rubli. Sam Posmitpyj oce idą coraz lep:eJ, zd1'owy jestem, wadzi 40.osobową orkiestrę, a 

5. Kołchoz jest częścią 
U kran ny 

68 koni roboczych i 75 wołów, niony został na 2340 pracodni, ły p h ·1· d · d komsomołka- kołchoźnica anat'-weso · o c WJ 1 opo.w1a a Po zwied·zen:u instytutu se- f wsz"::;tkimi i ta sarna idea socja 
r St I t t - 1· · t zuJ'e krytycznie Fadie1"ewa ,,Mlo , 

Sprawdzanie J>rawidłowośal orki 

_. ·~" d L ~· dą Gward'ę'" J"lk zawodowy kry 
Po o os a ee„„ e - .ies em lekcy1"no-g.enety-cznego im. Ly-, lizmu pobudza do pracy i m!ło-
O<imac ...... y or erem ei. na„. senki w Odessie, po zapoznaniu ści dla ziemi ojczystej, narodu, 

Do izby wchodzi dwóch mło tyk. s;ę ze s.zko;niclwem ro!niczym Związku Republ k i nauki, jako 
dz'.eńców. Jeden jest bratan- wszelkich stopn', po rozmowach s:ty i narzędzia spelnlenia tych 
kiem Kwaśniaka, a z 'U!Wodu 4. Nauka narzę- z ludźmi zainteresowanymi pro wielkich zadań dla kraju i św:ata. 
mechanikiem. Drugi pracuje w d • tk• h d k j ) ł · · z·em WSZVS !C u cą ro ~ą. a. P.~ mącym:1 . w Czy kołchoz im. Budienn~go, 
brygadzie polowej. Obydwaj od tym ~roces1e na.Jro.znorodmeisz.e Komuny Parysk:ei". Szewczenki 
16 roku życia są statutowo Pytani o drogę dojścia do tak f k l d członkami kokhozu. Zara'biają wy1svkich osiągn i ęć .gospodar- kun tc~e /·r~z~m;e .:sm} ynam.1- Kirowa znajduje s'ę w rejon e 
samodz'eln.ie. Obydwaj są kom- czych : społecznych - gospoda • ę. ~J z1a a ~o~c1. asne, . ze X czy Y, to jest zup~łnie obo-
s~molcam1·. Bratanek pyta nas • h . . . . . sw1marz. Kwasmak, .czy. ogniwo jętne. Dał sję bow:em po;.r.ać 

v rze usm1ec ają się 1 mow1ą - M Ch bt t 
O Rzesz.1n„. Dostałem tam i·es1·e t . . . . . ;va . ana o . a me z. a rzym~ nie przez geograficzne po;oże-v" popa rzcie ieszcze, a poJmJec1e. · J d T t nią 1944 roku od Niemców ku O d . . . h l Ją s.ę w .poow1e. rogi. u ai nie, ap-rzez wzmożoną dzałai-1 prowa zaią nas po spa: rzac 1• bowiem me c:ho<lz1 o własny in ność, przez sprawność produk· 
ę w brzuch. 'Oborach, chlewnia·ch, prz.etwór- teres ek<.rnom1czny. .Im chodzi cy jną. Stoi u szczytu ro!nictwa 

Powiedzcie mi o waszych bo n:ach. Pokauują . własne krowy, o . U~rarnę, o Związek Ra- Ukrainy. W prcdukującej, rolni 
haterach pra-cy. Czy znacie ko świnie, kury, nie będące wspól- dz1ecok;, ? ch!eb d!a głodnych ca czej Ukra"nie, zapełn:onej sow 
goś z inny·ch województw? ną własnością kolchozu. Poka- !ego sw1ata .. Na 

1

1ch polach, w chozam· i kołchozami, każdy z 
pytałem, c:ekawy jak da!eko wy zują ziarno, kartofle. Agronom ich obora~h 1. c.h.ewmach prze nich stanowi jednostkę nie od­
biegają ich zainteresowania po. prezentuje wreszcie chatę-labo- ~W?rzył się siw1at wyzysku w izolowaną od reszty, ale przez 
za własną okoli-cę. rator:um. Za-czynamy rozumieć sw1at roz_umu, sw.obody .: dobro różnorodność, bogactwo stosun 

Komsomolec patrzy na mnie d ot~ np. w ba~aniach pr~~a- bytu. Swiat ten, Jego porządek, ków, przez ogólnopaństwowy 
dziwnie, uśm'echa się i mówi ~ony L przkez s ~nnego a ad e- urzeka ich, choćby nie zdawali plan gospodarczy przez selekcyj 
wreszcie - czy·ż można nie m:ka ysen ę na wypro~a bze sobie czasem z tego sprawy. ne ziarno stacj~ traktorowa-ma 
znać Dubkowieckiego, Marka niem odpowiedniego do g t 0 - Gdy w którymś naszym przemó szynowe ' e!ektryczność rad; o 
Oziernego, który bije wszystkie kwych it klkimatybcznyłch war.un

1
- wieniu kołchoźnicy uslyszel' sio ~ursy, s~koły przez z~yc'ęski~ 

rekordy W Upra"''e kukuryd y ow ga 11n u a•we ny wz•ę o · · k" · · · ' ' " z , . . . " wa swe1 p1osen 1, ze „my me os · ącrnięcia gospodarcze jest 
traktorzysty Gitafowa i Paszy ud·z1ał 2? tysięcy t~k:ch chat-la znamy takich stron, gdzie ta·k śtiś~j z innymi jednostkami po 
A'fligeiiny? Maria Szewczenko z b?rator · o~, 20 tysięcy kołcho- wolnym żyje człowiek" wybu- wiązany. Tworząc całość jest 
kołchozu „Czerwona Z-0ria" wy zow.. Coz to znac~y? Znac.zy chnę!: grzmiącą radością, g-dyż jednocześn i e jej częścią. A dzia 
doiła po 6183 litry mleka od ka to, ze nauka płym~ szerokim czują się właśnie wyjątkowymi laniem mus' ysprawied-liwić pn:y 
żdej krowy, Fastowa z „Komu frontem od. łaboraton~m ucz

1
011e ludźmi, przez to, co czynią. co jęte przez kołchoz imię. l(oł· 

ny Paryskiej" osiągnęła 636 q go Akademika d_o ~azdego. Kol_- w okręgach świata budzić może choz „Zdobycz Październ:ka" 
buraka cukrowego z I ha . W c~ozu. _od probow~1. d?mczk1, u mas ludowych wielu, wielu nazywał s ! ę poczatkowo „UJ 1 
kołchO'Z'e im. Iljicza Ogniwowa ~1eplarn1, do sz~rok: ch pol. Uk_ra narodów nadz'eję na nowe, lep- Pszczoła", ale jego olbrz mle 
Eudoksja Zaozerna zebrała po my, od Lysenk1 <Io dz1es1ątkow sze życie os'ągnieci na,· I y · ć 
'2 q pszen· hekt r W1" k tysiecy agronomów - asysten- . · . . od. . • ~ "aza Y P'.iYJą „ icy z a a. ę t. • . h W b1tw1e e wyl'likl, o wysokie pow1edr:1ą do rzeczywistego 
szość z nich to komsomolcy. ow ·uczon~o. pracuiącyc w 'W · I d' t • d Liczyć Wam jeszcze? W na- kołchozowych laboratoriach, do plony, wszyscy starzy i młodzi ~ol hOJ~ .~~zwę. . .a ego. wsró 
szym kolchoz'e 12 osób uzyska setek tysięcy praktyków ufor- są w tej samej armii i jednako „~e~n okzon!IcK!o

10
w ~adomod, .,ze. pe-

t ł b h h t k 
. „ . z .vyprze z1 mne 

o tytu o atera pracy, a 47 mOl\Vanyc przez ę nau ę. wo wykonuJą celową robotę. Je np. w hodowl' świń. W'.adomo 

I jest obecnie priedstawionych do Nauka nie jest własnością pro dna i ta sama Jest bowiem dla wt2dy, co zrobił, wiad•omo 0 ile 
odznaczeni~. To samo spotkacie f~sor?w. Rozbiła ściany Ich ga. nich Ukraina, jedna i ta sama wyprzed7.il, wiadomo jakim jest 

ł w ·kołchozie ,,Kom!Uly Parys· binetow: I weszła uspołeczniona, ziemia, ta sama nauka kieruJ'e <Dokońceznłe na str. ł.) 
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Maksym Gorki • I iego epoka 
Pod tytułem oryginalnym: który znalazł odbicie w lite·ra I mi lat osiemdziesiątych, pod- ny, wzmocniony na skutek 

„Gorkij i jewo wremia" uka- turze rosyjskiej lat osiemdz.1e- kreślając ideową wąskość i o- kryzysu przemysłowego, ucisk 
zało się w Moskwie nowe wy- siątych, a później został graniczoność taj rewolU<:yjno- robotników i biednego chłop­
danie pierwszego tomu obszer tak rozlegle zobrazowany w ści przed - proletariackiej. Te stwa, pauperyzacja drobnych 
nej pracy L Gru7Aliewa, po- epoce Gorkiego - „Życie Kli- lata osiemdziesiąte niosły w posiadaczy oraz kryzys prze­
święconej życiu i twórczości ma Samg'na". Nie podważa- sobie zaczątki przełomu , któ- brzmiałych teorii demokratyez 
wielkiego pisarza, oraz poli- jąc prawdy historycznej i nie rym były narodziny ruchu ro- no - liberamych. Z drugiej 
tycznej i ideowej atmosferze przypisując Gorkiemu w o- botniczego, i Gorki, nie bez strony jednak - na co autor 
epoki, której warunki kształ- wych latach więcej dojrzało- trudu przezwyciężając I swoje monografii pałożył już mniej­
towaiy jego osobowość, jako ści ideowej, niż miał on jej sprzeczności światopoglądowe, szy nacisk - występowały w 
jednego z czołow·ych bojowni- na prawdę, Gruzdiew daje do stanie się czynnym działaczem tamtych czasach również inne 
ków rewolucji socjalistyczhe.i. zrozumien' a, że właśnie z ty- rewolucji proletariackiej. zjawiska: intensywny wzrost 
Tom pierwszy monografii o- mi odszczepieńcami ruchu re- Gruzdiew opowiada m. in. o szeregów pro1etaria.tu i budze 
powiada o życiu Gorkiego od wolucyjnego Gorki będzie wal słynnym stradku w fabryce nie się świadomośc~ rewolucyJ 
lat dziecięcych do r. 1S93, t. j. czył bezlitośrue w prtyszłoścl. Morozowa w r. 1885, który to nej, której jednym z ,przeia-
do chwili, kiedy Gorki zna- Gruzdiew prżedstawia Gor- strajk był pierwszym aktem wów był właśnie sam Gorki. 
lazł ·wreszcie swe prawdz\we kiego jako cilow'eka, który masowej wa11)1 politycznej ro 
powołanie i gtał się pisarzem. z.jawił się. by - przeobrażać botników rosyjskich. W książ- Pierwszy tom monogra!il 

Szerokie i dÓkładne· odtwo- rzeczywistość. Chciwie wchła- ce znajdujemy obraz wzrostu Gruzdiewa ocenia krytyka ra­
rzenie ówczesnej rzeczywisto- oia wszelkie wrażenia i prze- ruchu strajkowego, który o- dziecka na ogół bardt.o po­
łci historycznej korzystnie wy życia, doświadczen · a myśli gamiał coraz wiflksże obsżary chlebnie, podnosząc jej rea.11-
różnia książkę Gruzdiewa spo ludzkiej, poszuku.iit dróg i:lo carskiego imperium. Było to stYetml\ biriorycmoil~, dzięki 
śród wielu innych monogra- właściwego, świadomego u- zapowiedzią wyjścia proleta- której ta praca przekracza w 
fii literackkh. Gruzdiew kon- działu w rzeczywjgtości i nie riatu na arenę czyn.nej walki sposób godny uwagi wąskie 
frontuje autobiograficzny ma- chce się godzić z tymi, którzy rewolucyjnej. Charakterystycz zazwyczaj nranki podobn.ycb 
teriał, dotyczący Gorkiego, z błądzą. Pracując ciężko na ka nymi rysami owej epoki były: badań i rozbiorów literackich. M k Go k• 
tiokumentalnymi danymi ów- wałek chleba, Gorki pochła- terror obszarnicza - burżuazyj B. D. a S Y m r I 
czesnego życia rosyjskiego; nial ogromne masy książek. 1111111111111111111u111u1111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111u11111u1111111111111111n11tt1111111ln1111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111n111111111111111n1nmlri'illlllrtf 
losy pisarza i jego poszukiwa- Gruzdiew daje bardzo rzeczo-
nla wiążą się z istotnymi wa- wą analizę rynku wydavmtcze 
runkami epoki. Ta metoda n;ir go owych czasów, .zalanego 
racji pozwala na stworzl'!nie ja wprost bulwarowymi powie­
snego obrazu historycznej roli ściami francuskimi. Anali;::u­
Gorkiego, jako przedstawicie- jąc tę typowo mieszcza'ńską U 
la nowego e<tapu rozwoju spQ- teraturę Gruzdiew shtsznie 

Ludzie którzy budują pokój 
Notatki z wędrówek po kołchozach Radzieckiej Ukrainy 

łecznego. wnioskuj!", ze młody Gorki -
spółdzielni produkcyjnych orga- C1Zynią isl<itnie. (Dokoń41zenfft, ze str. 3.) 

J ->nym •. gł·'-·-.,...h tenla- b . 6 wzorem. Leży on w wym!arze "" ,, vwu„ ~ w rew zam1arom autor w . 
tów książki Gruzdiewa jest tych powieścideł - poprzez ekonomicznego i socj<ll <Styczne 
problem ideolo.s(icznych dą- obce mu ideowo nawarstwie- go wzrostu naro<lu, a nie w ad 
zeń I poszukiwań w owej epo nia, czerpał z lektury podsta- min'.str~yjno-geograficznej prze 
ce. Posługując się obfitym ma wy akty-wmego działania, pra-. strzeni. 
teriałem życiowym i Fterac- gnienie czynnej interwencji, Ta atmosfera tworzy kołcho· 
kim, autor przedstawia m. in: chęć przekształcenia rzeczy\'li z.owego człowieka, tworzy oczy 
kryzys t. zw. narodniczestwa. stości, by stała się pie,kniej- wiśc·e I jego stosunek do pra­
Jedną z form tego kryzysu sza, wyra~ist$za, bardziej o- cy. To tłumaczy postępowanie 
był zwrot na prawo wśród in- kreślona. Kwaśniaka, Chobty i tysięcy im 
teligenc.ii, rezygnacja z ideolo Szczegółowo pr::cdstaw!a au podobnyc!i, Io tłumaczy nam po 
gicznego dziedzictwa pokole- tor monografii .kontakty Gor- wiedzen·e jednego z kolchoźni­
n.ia poprzedn'.ego, - proces, I kiego z rewolucyjnymi koła- ków: „Przy zakladan;u waszyrh 

nizujcie najp:erw bazę produk- Ta „baza produkty jna", to ba 
cyj'llą, a potem doplerc myślcie za. socjałizmu, baza całości spo­
o interesach pOiSzczególnych je· łecznej wsi, baza humanizmu 
dnostek, bo tylko w ten sposób socjalistycznego: tycie dla 
do jdziec'e do dóbrobylu i spół- wszystkich, praca wszystLrich 
dzie·lni, i jednostek''. Oni ta.k dla wszystkich! 

6„ Przyszłość, jakiej 
pragniemy 
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Nasi lcorespondencl lab~cznl niszę - _ ....... 

Słowa prostego kołchoźnika, 
w których przecież brzmi echo 
prawdy hisłorycznej wprowadza 
nej w życie pn.ed laty przez Le 
nina i Stalina. przypominają 
Marksa, który \V ,,18 Brumai-

1 Radosny dzl·en' W PZPW Nr 36 I re'a" tak pisał o chłopstwie fran 
_ . cusk'm i polowy dtiewiętnaste ---------------------------------------= go wieku: 

Milo jest, kiedy wysiłek 8 prccent, braki zaś zmniejszy nie. „Drobni chłopi stanowią ol-
tostaje uwieńczony sukce-sem. ly ~ię o 0,4 procent. Stanowi to Aby o~ągnięty sukces nie brzymtą masę. której czlonko­
Sukces laki odnieśli pracownicy owocny rezultat powiązania pra był jednorazowy, pracown:cy z wie żyją w jed•na·kowych warun 
PZPW Nr 36, których pracę o- cy cłyrekcji, Rady Zakładowej, dyrekcją na czele wzięli :się oro kach, nie wchodząc jednak w 
ceniła Kom'sja Eliminacyjna sekre.farzy kół arat towarzyszy so!-idnej pracy na każdym odcin różnorodne sto&-unki ze sob~. 
Dyr. Wełnianej. przyznająca parłyjnych. Na tym miejscu na ku. Entuzjazm pracy udziellt Ich sposób produkcji !zoluje ich 
sto:ska na Mlędzynarodow~ leży wymienić wyróimających się wszystkim. co uwidacznia 00 siebie, miast wytworzyć wza 
Targi Poznańskie. Zakłady s i ę przodowników pracy. Do się w tym, ie poszczegó!ne od jemne sto.sunki między nimi. Ich 
PZPW Nr 36 otrzymały pierw- nich m1lei~ - tow. Gwoździń- działy samorzutn'e przystąpiły teren produkcfi. parcela, n'e po 
sr.e miejsce i zostały wyróżn'o ska, wyrabiająca sta:e 115 pro- do współzawodnictwa nawet w zwala na podział pracy przy jej 
ne przez otnymanie wł3~nego cent normy, cerowacz·ka - tow. akcii porządkowej. uprawie, nie pozwała na stoso· 
stoiska. Miśkiewicz - wyrabi~jąca 117 WiP.rzymy. że sul<t~ odnie- wanie nauki, a więc na wieło· 

Załoga fabryczna powitała to procent normy oraz tmstrz ost- sfony n;e będzie jedynym, lecz stronność rozwoju, roznoro-
z wielką radością, a towarzysze czę<lności, tow. Chmielewski, p:erwszym w szeregu nastęl"· dność talen!fów, bogactwo sto­
parly jni :z: dumą podkreś:ali, że który wespół ze swoją brygad4 I nych. I stmków społecznych. l(atda po 
w dużej m'erzP przyczyn:ły się przyczynił się do wzrostu pro- Korespondent z PZ.PW Nr 36 $ZCzeg6łna ~dzlna chłopska wy 
d-J zwycięstwa na~ady techn,cz dukcji przę<ł7.y n 220 kg dz ien· t.ukaszewicz Bolesław starcza n'emal sama sob'.e, sama 
n~ org~izow~ne przez oriaITT ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zację partyjną. I PZPB ~ 

T• · \\ prt y n.~. h w11lk11 U 
byb n :cla~a. ~nieważ w ~u ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ple naszej rywalizowało siedem W PZPB nr 6 odbyło się iv dzalniaci1 średnioprzędnych wy 
zaldadów : każdy z nich pretzn driiu 21; muea !'.r . ze~.riinie ~pra kon!l~ plan w 106 proc .. W prz~ 
dowal do pler~zego m'ejsca 

Odniesiony $Ukces jest tym tu1:1.dawcze dy"ekeji i Rany Zn- dzalni ojpai!kowej w ll!l pro<~ 

większy, że WY'konanie p!anu w kłailowej. W wykoifozn.lni w 117,7 pro~. 
!tco;unku do przepracnwanych W zebraniu tym "°zięb. udział Co il.o ronnego plllnu produk 
dni w m!es!ącu marcu wynos '. ca>a załoga. na!z:ej fabryki, CJjnegll postanowiono wykona~ 
na przędza'.ni I 18.~ proc., . ~~tu<'hwalając na i-:nko-:lezeaie re- qo na pl'z~Jznl::ii i wy.cończalói 
tkalni 101 2 proc. M>mo to, ilosc 1 . k ó . h . . d. 1 1. d tk I . • d 
. ' •t ku n' poro'wnii zo n~Ję, w t reJ zo ow1ązuJe '' 1i<topa a, w a n1 ZA" o pierwszego ga un „ . . . · . 

niu d::i m"ca lut~o wzrn•ł~ .., M~ oo dms 1 maJR. rh. na przę- :!O listopada. Poza tym pt:at~-

uowiono przez; rncjone.lne wyko­
rzyF.tywnnie pa7ku magztnowe­
go i procesu technologicznego 
zmnie.j~:z:yć ko:<zt~ własne i za · 
esz~io:ęd7.i6 do koAca rokn 155 

milicnćw zło~ych. 

liG«!!!.pon .~l'nt fabryczny 
P7.PB Nr 6 

F. Donder. 

bezpośrednio produkuje większą 
część tego, co spożywa, zdoby­
wa więc środki do tycia raczej 
przez wymianę z przyrodą ani 
iełl przez stosunki ze społecz.er1 
stwem. Parcela, chłop ! rodzina; 
obok inna parcela, inny chłop, 
i Inna rodzina. Kopa tego stano 
wi wieś, a kopa wsi jest depar 
tamentem. W ten sposób podsta 
wowa masa narod·u francuskie­
go tworzy s ' ę przez zwykłe do 
dawanie jednoimiennych wielko 
ści, tak mniej wię~j jak wo­
rek z kartoflami stanowi w su­
m'e WQrek kartofli". (18 Bru­
maire'a str. 129). 

U Marksa jest opis i krytyka. 
Parcela nie pozwała na podział 
pracy, na stworzenie nauki, a 
więc na wielostronność rozwo­
ju, różnorodność talentów, boga 
ctwo stosunków społecznych. 
lzo!uje jednostk'. społeczne. Z 
tak'.ego my wychodzimy ustro­
ju, t takiego systemu. Gosz­
cząc na ziemi radz!eckiej ogi ą­
damy dokonane, żyjące i rozwi 
'aj -e i o hislory ne rt · 
lucy )~e przejśc' e. I przyby·!iś­
liśmy tu ujrzeć życie, potwier 
dzić nim krytY'kę Marksa 
sprzed stu lat. A bardziej mo­
że z samego życia wziąć Jego 
prłlktyczne wzory, wziąć en tu 
zjazm samego życ!a. 

W kołchozie im. K. Liebkne­
chta. leżącym o kilkanaście kilo 
metrów od Odessy, pyta!em 
miejscO'Weg-o agronoma o róż -
nice między ludźm: mias1a i 

wsi. Jak 'e różnice? Dziewciy· 
na kołchoźnica zwyczajnie i 
bez najmn!ejszej żenady mówi 
nam o swoim kołchozowym ży 
ciu. U chłopaka ani śladu nie­
śmiałości. Patrząc na ich ucho 
wanie widać, ie wszelk:e kom„ 
p!eksy, którymi historia obcią• 
żyła poddanych panom chłopów 
zostały gruntO'Wnie, jak osty,. 
wyniszczone. Chcialob,y s ;ę rzec, 
ie jest to produkt techniki w 
służbie społecz'!lej, uspołecznia 
jącej aktywność jednostek. Agro 
nom, mówiąc o braku różnlci 
m!ędzy ludźmi wsi i miasta. 
wskazywał na nowe zawody te 
chnkz!le na wsi, na specjallza· 
cję w uprawach, hodowli, która 
daje wykwalifikowanego praco­
wnika, a w związku z tym wy• 
soką produkcję. Jej konsekwen 
cją jest powszcclmy szacunek 
dla producenta. 

f dlatego świniarz, dojarka, 
artystka, uczony I dostojn'.k pad 
stwowy są tą samą kategorl' 
ludzi - obywateli. Są oni Jedna 
kowo godni uznania i jednako• 
wy istnleje do nich stosunek, 
Przekreśloną zostaje różnica 
między pracownikiem umysło„ 
wym I fizycznym. Awansem spo 
łecznym jest nie przejście do 
•nnej grupy zawodowo-społecz­
nej, ale uzyskanie przodownl"' 
ctwa w ramach wykonywanego 
zawodu. Czyli pozycję daje nie 
przynalezność do jakiegoś zawo 
du, a jakość wykonywanej w s• 
~1.le pt11c • 

Gdybym m'ał krótko powłe 
dzleć, co w"działem na Ukrainie 
- powiedz.lałbym, ze socjalizm. 
Widziałem dziecko socjałizmu: 
budowany z entuzjazmem pokóJ 
dla ludzkości. Wldzialem bo~ 
wiem buduj~cy pokój mltdzy 
ludźmi i dla łudri, w gromadzie. 
rejonie, republice. w Zwhlzku 
Radzieckim. A stąd ten pokó.ft 
ten wzór pokoju promien}uje na 
świat Dyzma Gałaj. 
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Pozycja Maksyma. Gorki<'g"O rath. Rosj!, . tn~dni si~ pn:eró7.- P' I I , rtlo'IVieka. Jego ~· zło.wiek walc~y liwi<>ci~. :Wslczył o nową kultu• 
W literaturze tiwintowl'j uym1 ZDJęCiafill. Jest chlof<'em 1sarz wa czqcego pro etar1atu O nowy, ~prawie1hwszy UStroJ. cę SOCJalH.ty<:zną., O ncwego czło 

jest zupełnie w;rjątkowa. Jego Hit po~yłki, pomywl\czem na stat Włn~ni~ lżorki r-ierw.Bzr uka~ł jwieka. Poniósł wielkie zasługi 
rol::t pol1-ga. nie tylko na tym, ku, tragarzem, statystą, pieka.r- prawdznvych rJbotmk6w, me w organizowaniu życia kultura! 
t(; jest on pienvszym, wielkim c7.y1dPTP , kancelistą u adwokatn f-nkra robot!lik1"•w tiell'r~bur- w. lit~ratu!LR nowy_ ~iel!U roz.. jak d".>tąd, jak<' ?ieruą. rnas~. r: ~go ZSRR. . Jego artykuły st 
pisarzem, kt<Sry wyszedł z kla- itp. Bolesna ale jakże bogat::t ~hich w 'Wyp1iJkach. 1901 ro.kn dZJal rcalir.r:,u ~?cJah.etycznego, P~d wpływ1>rn Lemna. Jirzedgt,a. wzorem pubhcystyki. 
f!:V •obotniczcj, lecz .dlatego prz•! \! do~wia.dezen.ie. ~zkoła. ~y<'i~! :otlzi .artykuł G•.irk1.ego, kto.ry s~nła się pozycJą. o r.naczen!~ wił I?roccs ~"'.stawania św1ad~- .,Oprócz bezpośrednich obowits 
de w;izystkim, że zaporzątkowal ~azywa Ją p'5zmc.1 „mo1m1 um- JP.ht JC!tln:vm wielk1m oskan.e· h1~tory<"z~yr"!· We „Wrogac~ nioś<·• k.lasowe_J· w·~l~·w osob1- 1.ów pisarza musiał wykorui.d 
w litera.turze nowy, wspanhly wer:..yt.P1.ami' '. Kształci się idem obłu.Jy car:i-tu, ehr~cP.go dal Gork1 me. tyl~o znakom1t~. isty ~em na .1 JCg? dzieł .na t~ó~ pracę sanitariusza., który próbu• 
okres 1ealizmu socjalistycznego, sam. Wcześnie budzi się w nim ukryć s.w6J wrogi stosunek d.~ satyrę na. burznazJę, a.le ukazał "L;<'śc Gorki<'go. JC.~t naJbardzICJ je wywieść z życia wszelkie .za.i 

te pierwszy - w nieprześcignio powolauie pisarskie. W roka piolet~rrn.~u .. ~ k?m:ek~tnrJl w :inako1mty sposób .prawdę ~u- '1ndocz?. _11r,ozna łatwo wy~~- lal!:ki brudu i zgnilizny". Taką. 
ny dotąd sposób - przedstawił 1~92 dw~dziesto'{l~ęei~ie.tni Go;- wędruJe Go.rk1 do .WJ.ęzlema. Po d.zlłcego liit do ~a~k~ ~role~1ar !'.ac. r,inreWl~U3t1"'0 ~ra<' <„,, ,o też zawsze była postawa. Gor• 
ca.łł tragedię położrnia prolet:L- k1 drukuJe w t •"hskieJ gaicc1e oswoboctzt>n1u pisze slyr..ną tu. Do c.zasu W1e,kieJ Re"olu- robić ) Lenina z teKstc:-.il ,;},at kiego. Do ostatnie· chwili ŻJ" 
r:atu w ustroju kapitalistyez· pierws.ze opO\~'ldanie „'!lfaknr „Pic6ń . o, zwi~tu?-ie . burzy", c:ii Październi~o,veJ me uldlzał ki" .. l'rzy_kładów takich można. da. wRlcz~i 0 dobr~ człowieka, 
nym i jegi> z nim zmagań 0 wy_ Czudm". J~s~ wó.wc~ zwyk: J:•rz~:rv';iiH„a zhlt~.l'me nę .rewo- się - rze~z J~na. -. ten dr11;- znalez~ wiele. Stoirunki. osobi_ 0 warunki jego lepszego rozwo.,. 
r;wolenie, że pierwszy rzucił w łym robotniltiem i me myśh lucJ1. Cał~. J?Ostępown It;o,Ja. il.e- r1~t. na zadneJ scenie rosy.1· ste Lenina. I ~rkim od •.n~me.n ju. Nie szczędził sil w akcjach 
literaturze płomienne słowa lu- je~zcze o pisarstwie za.wodo- kla.nuje konrowe zd~me utw?· skl()J. t.:i potna.ma T- na.. V ZJezdz1e w obronie pokoju. Wraz 1 Ro-
t'!o'IVi rosyjskiemu, które stały ~vym. Jednak pomyślny debiut rn: - „~urza.! Wkrot~e b/d~1~ Ko.ntakt Gorkie 11 teatrem l::.'DPR.R ~ .._,ondynie - JJrze- main Rollandem, Henry BarbUll 
fi• wyzwaniem dl!!. reżimu car · pociąga dalsxe nowele, które lmrza„. Niech wybuchnie silrueJ I ł b d gobl' k' ,... ł rodziły Sl~ ,,, SflrdecZJlł przy_ ~em II G Wellt>sem orgamz~ 

"" ń 1 " Gd b h' •y za,vsze ar :z:o ts l ny · ~... L · · il • · . 
•kiego i pohuiik1 rewolucjoni. dzięki bogactwu spostrzeże i i;;;rza. „. y wy ~c ·~ ~ • · ·' · . Ja!'„. emn p1erws~y ?cen_ wal kongresy pokoju. Słynne l 
rrt6w z 1005 roku, że przez ca- tematów :>: życia - wynik we- pa<ikami i90:> :roku Gorki Ji'st on Je<inym z wspóforj,"1\nizato- 'IVM~<:zat1 w Lor;dyme wielb<> J'akże aktual . t . ~""" 

· • · h · · rów słynnego MCHAT u, .który · :M tki" · · ne JCS Jogo prU<T' 
le życie był czołowym pisarzem- drówek po kraju - wzbud7.ają j"3dnyrn z p1orwszyc 'Vf JeJ sze- . . . . - :i:n:i-czome . '.' a . i pC>wie· r:iówienie do Kongresu Obron;z 
re'l"olucjonisti, krocz:irym na wielkie zainteresoW&nie w ezy- r"lill· wy~tii;wiał ~1~k~ZJ0ść Jego sztuk, dnal~. "ks1ązk:\ t.a Jest potrze_t>· Pokoju w roku 1932• ' 
t':rele po!!'tępu, walr.:ząeyin ;vraz tclniku. Gdy w 1899 rllku wyda- Rewolucja 1905 roku wywi~ chca3 okroJOnych n\(l('no przez na,, wielu robottuk6w urzcstm. B ł . "ś śl 

8 ukochanym na„odcm i 'lnzyst je w Pr~tersbu~gu pierwszy tom ra wialki wpływ ns. tw6rczooć cenzurQ ca.rską. Stanisławski nyło w ruchu rewolucyjnym Y pis~rz~m naJ Cl ej swił-
k . i · · · · l d · o prozy stoi u progu sławv. Gorkingo Pod J·eJ· -...h~em p· o- sam je reżyserowtlł. Pamiętne nii>twiadomie, iywiołowo, a . te- zkEn~ z zyciem, z prac~ i ~n-

im c1em1ęzonynu u anu .' . :· J ' • • "Y'J " . . d . . h U· 1 . • :r. . . 1f tk , , s ami swego na.rodu c1emtęzo"' 
kpszą przyszłość. .~madomoM rewolucyJil~ Gor. w~tają. dwa monument9.lne dz1e- tł T.l:Jac t ~ '\~ew~ucycfu{~; r~z 1kyrze~1i'-ta.J\. '" ~ ti-· „z r.vch ludów. Książkl Gorkiego. 
"-rki· urodzi"ł 51.ę w Ni"z"nim No kiego, poparta zdrowym rnstynK la _ powieM „Matka,'' i dra- 1y y f! szu ·1. „ a e Wte im sie ie< po7>y ,1em . piuwszego ·wielkiego . 
""' t<'m kln>owyI!'. rozwija ~ię wr:l.z 1• at Wrogowie" pierwsze bohatl'r sztuki Satin wyp<>wfada Ma.mm Gorki przez całe ży· , . . · ~nsarza. • 

.-ogrodzie. Ojciec jego był sto- z 6wrzt?snym 'ruchem rewolur:yJ d~iela ~· walce klaso~ej proleta- słowa: „ezlowiek-oo brzmi dum cie pozostał wie?'ny swym idea- rewc.uc3o~sty stały się pott14 
la.nem, a. driadek b•irla.kiem. v.vm. Gorki jest od dawna je~o ·a.tu nie''. Był to nowy, najpraw- łom i brał - mimo ci~żkiej cho n~ . oręzem W walce _rewolu.,. 
Zo~tał sierot11-, mająe 10 la.t. We ciynnym uczestnikiem. (W Ty· n · " 1 z ł Go ki C:ziw:;zy 'humanizm. G()r]ti broni roby płuc - czynny udział w c;JneJ mas pr-0letari~kich. N& 
wezesnvm dzil'Ciństwie poznaje flisie ousiau~·wał więzienie). Jo W „J..Ia.t~e u ~ a r h człowieka. tego, które~o uciska i~iu politycznym i budowie p:1.1."1 ~wsze. pozos~aną . w lit~r:i-turze.i 
eałe dno' życia \:stroju kapita- go twórczość nabiera w każ. wzrost. świauomości w me:'ac lustrój kapitalistyczny. Był prze lltlra. radzieckiego. Swym cię- ~ n.owiąc JCJ .naJbardzieJ ~ 
Ji<.tyd~nego. Od dziecka. zarabia dym nowym utworze więkdc,j rob~tmrzyc~, dał o~ra.z ŚWlad~- dwnikiem pozbawionego t_:eśtii ~ piórem 1\1!.lczył j~ko pie::rz tościowe :pozycJe. ~ 
Jlll. utnyma.nie najcię7.~zą. pracę.. ,siły rewolucyjnej. Sam staje się meJ, oparteJ o teorię rewolucyJ· sentyment.a.Inego hum11.u1zmu, 1 publicysta. o postęp i sprawie- , Aleksander RowiJ1&~ 
IVedrlcie llO bezluesnych obsza. w literaturze jł:j ł>ymbolem. Mnlnł walki. „Ma.tka!' otworeyła niezdolnego do walki • p:r&wa dliwow! f>połewi~ n& całym 



„G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Siewniki ruszają w pole 

C-lłŁ 
li 

Dzielimy się własnymi doświadczeniami 
Żywokost jest doskonałą paszą zieloną 
. Zbliża się pora prac wio­
sennych. Gdyby nawet rol­

Chlopi r.ialo i średniorolni .:::rozumieli jak;e b:;;~·;ci d'.l- nik posiadał dostateczną i-
je siew rzędowy. lość obornika i nawozów 

Państwowe majątki pomagają chłopom 
w akcji siewnej · 

Po wojnie sprawa pomocy dla I darzy, gdzie uchwalono, że ma 
chłopów nie posiadających sprzę jątek pomoże <:hlopom przy 
żaju stal.a się po ,vażnym probie obróbce wiosennej ziemi. Po· 
mem o zasięgu ogólnopaństwo mogą przy pomocy traktorów i 
wym. Rząd Ludowy rozumieją<:, koni. Poza tym zespól Wola Wy 
że bez odpowiedniej pomocy, drz.yna posiadając me<:haniczną 
znaczne · połacie ziemi mogą po czyszczalnie podjął się przygo­
zostać nie dbsiane, wydał de- !ować i oczyści ć do siewu rów 
kret o pomocy sąsiedz kiej . Na ni eż ziarno siewne okolicznych 
podstawie tego dekretu zamoż- g-ospodarzy. Opiaty za tę pomoc 
niejsi gospodarze zobowiązani będą minimalne, i udz.ielane bę 
zostali do udzielenia pomocy dą w porozumieniu z Zarządem 
swym biedniejS1Zym 1sąsiadom. gminnym luib gromadzkim Sa-

sztucznych, oraz nasion i sa 
dzeniaków roślin okopo­
wych, a nawet gdyby ułożył 
sobie plan zasiewów, powi­
nien zmienić swój płodo­
zmian. Dzieje się to dlatego, 
że obecnie wkraczamy w 
nowy system gospodarki 
rolnej i musimy przestawić 
nasze gospodarstwa chłop­
skie z kierunku zbożowego 
na kierunek hodowlany, 
gdyż wiąże się to z planem 
pai'i.stwowym i akcją „H". 

Żywokost jest rośliną przy wa6 saletrzakiem lub podle- w ciągu lata 6 do 7 poko­
pominającą wyglądem wać gnojówką. 'Na zimę zaś sów tak, że w ciągu tego o­
chrzan. Rozmnaża się z ko- powinien być okryty obor- kresu czasu mamy bez prze­
rzenia również podobnie jak nikiem. Kiedy w ten spo- rwy paszę zieloną. W gosp<;>­
chrzan. Uprawa jej udaje sób postępujemy, wczesną darstwie małorolnym, gdzie 
się na każdej glebie, nawet wiosną żywokost bardzo la- niejednokrotnie nie dyspo­
na piasku, ale dobrze wyna- dnie się krzewi, a gdy jest nuje się dostateczną ilością 
wożonym. Żywokost raz po ciepły kwiecień to już pod ziemniaków, żywokost prze 
sadzony na jednym miejscu. koniec tego miesiąca moż_na sypywany otrębam.i j~st tak 
rośnie przez kilka lat i daje; mieć młodą zielonkę. Zie- doskonałą paszą, ze mwe~­
doskonałe plony. Musi być lonkę ścinamy nożem przy tarz nie odczuwa zupełnie 
jednak odpowiednio pielę- samej ziemi. Czynimy to dla przednówka. 
gnowany. Przynajmniej tego, że wówczas żywokost Na polu żywokost sadzi-
więc 3 razy w ciągu lata na I lepiej i szybciej odrasta. . my w redlinki odległe 50 
leży go plewi6 z chwastów, Dobrze pielęgnowany zy- cm. na 30 cm. Także może­
należy go również podsypy- wokost daje przynajmniej my go sadzić pod płotami, 

Ale państwo nie tylko nakazu rnopomocy Chłopskiej. 

je pomagać mało ! średnioro}- Tak to państwo przychodzi z 
nym chłopom, lecz 1 samo udzie pomocą mało i średniorolnym 
I~ pomocy. I. tak ostat~i~ w Wo chłopom. . 

Dlatego też trzeba będzie 
wprowadzić nowe odmiany 
roślin, żeby móc uzyskać jak 
największą ilość pasz. 
Chciałbym tutaj przytacza­
jąc własne doświadczenie, 
poruszyć uprawę rośliny 

h WydrzyneJ, w pow1ec~e ra-1 
domszczańskim odbyło się zebra Korespondent „Głosu" 
nie robotników rolnych i gospo z Woli Wydrzynej 

ZAMIAST 200 METRÓW 
niepotrzebnie jeżdżą 3 kim. 

Gospodarze z Brzóstowa 

bardzo pożytecznej tak ma­
l. S. ło znanej i tak mało stoso­

wanej, to jest żywokostu. 

WspółzawodnJctwo w akcji „H" 
Gromada Klatka 

przodu 1e w kontraktacji 
1 wzywa do współzawod­

mctwa gromady: 

rtJ:z fi:\>)\ 
-y~(r-

)ESTE~MY 
ZAKONTRAKTOWAN~ 

Milesz:yn, Milesz:ynek Piecz:yska i Hobanin 
W gromadzie Klatka za- 11 w Galewicach, Pozostałe 

mieszkuje 35 gospodarzy. świnie w ilości 15 dostarczo­
Jej grunta są piaszczyste nę zostaną w ciągu najbliż­
atąd i gospodarstwa 1\8- ogół szych kilku dni na spęd. 
ubogie. Z radością więc pawi Gromada Klatka, która 
tali mieszka{1cy naszej gro- wykonała swoje zobowiąza­
mady podjętą ostatnio akcję nie wobec Państwa wzywa 
podniesienia hodowli. Miarą gromady Mileszyn, Mileszy-

1
• ·' -'omagai'q · przei'azdu tego jakie jest ustosunkowa- nek Pieczyska i Hobanin do 
„„'ICJ Słę ~.... nie się gospodarzy do spra• współzawodnictwa w Kon-
~~ ' i - 'k• I • ',7 - , wy kontraktacji niech_ posłu- traktacji. Jesteśmy pewni, że przez tor o e1owy . ży fakt, że na 56 sztuk, świń w~enione g:omadr będą 

znajdujących się w ogole w chciały z nann wspołzawod-
Tor linii kolejowej na tra I małorolnych, którzy w więk I w czasie niwelowania i wy tej chwili w gromadrlie 30 niczyć. Z .. R. 

sie Tomaszów - Radom po szości nie posiadają własnej równywania poziomu nasy- zakontraktowano w Spółdziel Wierurnów powiat 
cząwszy od odcinka kilome- siły pociągowej i dlatego pu z gruntów ob. Smoków ni Gminnej w Wieruszowie a wieluński 
trowego 10.6 przebiega muszą konia podnajmować, zgarnięto wierzchnią war-
przez środek gruntów or- co naraża ich na poważne stwę gleby uprawnej. Po- c • • ł t •' 
nych kolonii Brzóstów. Go- straty. w związku z tym de tworzono z niej wielkie gro zas na1wyzszy za a WIC sprawę 
spodarze tej kolonii, którzy legacja chłopów udała się ble, które do dziś dnia leżą 
oddali pewną część swoich do ob. Piskorskiego, kierow niezużytkowane. z tej przy St • karczmy" W Bełzatce 
pól pod tor kolejowy, zmu- nika budowy odcinka kole- czyny ob. Smokowie nie ,, areJ 
szeni są . n~ SW?Je działki j~wego, z proś~ą, by Dyrek- n:og~ korzystać z 0.40. ha Opodal Piotrkowa w Pań I ta, a zahytek ulega dalsze­
orn; .zna]dUJ~Ce się w od~e- CJa zg?dziła .się na wybu- z1enu .Prz~dte~ upra~eJ,. a stwowym Majątku Rolnym mu niszczeniu, zaś Wydział 
głosci zaledwie, 200 metrow d~wa°:1e prze]az?u, c~ ułat- ob.ecme .Iezące3 odłogiem me Be-Jzatka znajduje się zabyt Wojewódzki ograniczył się 
od. zabu~o':"a.n gospod.ar- wi doJazd do pol lezących z ich wm!'." . . kowy budynek tzw. „stara jedynie do przysłania ki1-
sk1ch, ob3ezdzać okręzną za torem. Sądzę, iz w obecne] chw1- karczma" Aczkolwiek bu- ku komisji i fotografów. 
drogą do 3 kilometrów. Kierownik budowy przy- li kiedy każdy kawałek zie- dynek te~ objęty jest opie- Wobec· tego zapytujemy 

Brzóstów jest kolo- rzekł tę sprawę załatwić i mi winien być należycie wy ką Wojewódzkiego Wydzia- czy nikt nie zainteresuje się 
nią zamieszkiwaną przez niezależnie o~ tego wyty- korzystan~ dla, dobra yvsi i łu Kultury i Sztuki w Ło- tym, iż walący się budynek, 

Zamiast po podatek 
poszli do knaipy 

czył drog~ ogolną :r:-ad to- g?spodar:ki panstwoweJ! o~. dzi, to trzeba jednak stwier w którym mieszkają parce­
rem ~ol~3owym. C?z z te- P1skorsk1. w po~o;zunue~m dzić, że nie poczyniono żad lanci, zagraża ich życiu? 
g?, ze 1est o~ecme droga z Dy~ekcJą Kol~i Jako. k.ie- nych kroków, by zabezpie-
~iegnąca ~zdłuz toru ko~e: rowm~ tego odcmka wm1~~ czyć go przed całkowitym Mamy nadzieję, iż może! 

lub ścianami budynków, lub 
w miejscach, gdzie uprze­
dnio rosły chwasty i pokrzy 
wy nie dające specjalnych 
korzyści. Żywokost jako pa 
sza zielona i soczysta, po­
siadająca dużo soków od­
żywczych, przez uczonych 
nazwanych witaminami, 
wpływa doskonale na tucz 
i wzrost trzody chlewnej, a 
przy tym, jak wykazało do­
świadczenie moje, chroni 
trzodę od różnych chorób. 
A w tym czasie trafiało się 
padnięcie sztuki dosyć czę­
sto u moich sąsiadów. 

Dlatego radziłbym, ażeby 
każdy chłop mało- i średnio 
rolńy, który hoduje świnię, 
pomyślał o uprawie żywo­
kostu najpierw w swoim o­
gródku, a potem, jak prze­
kona się o _ wartości tej ro­
śliny, będzie uprawiał ją na 
pewno i na polu. 

Korespondent „Głosu" 
Tomasz Witkowski 

Aleksandrówka 
k. Tuszyna 

tą drogą zainteresowane 
czynniki zajmą się wreszcie 
sprawą „starej karczmy" i 
pchną jej załatwienie na wła 
ściwe tory. 

Korespondent „Głosu" 
I K. z Bełzatki 

Do naszej wsi (Brzeziny, gmi Joweg_o, kiedy pełno. w meJ o~ydwi~ sprawy. załatwic. zniszczeniem i zamienie-
na Dobrzelin, powiat kutnow· wyboJów • głębokości do 80 Nie mozna dopuścić do t~~o, niem się w stertę gruzu. ZMP-owcy z God.żianowa zorganizowali 
ski) przybyli w sprawie podatku centymet.row zalail:ych W?- by. i:ia.ło;olny chłop musiał Budynek częściowo uległ 
dwaj wysłani przez Zarząd dą. Roln.icy z d. rogi tej n~e doJezdz.ac. do s.woJego po. la J'uż zawaleniu, w cz<>ści zaś kurs doksz:tałca:ący dla swoich kolegów 
Gminny urzędnicy, ob. Kacprzak k t d t d b 3 k 1 t k " f • · i Mirowski. Przyjechali, rozej- . 0.rzys aJą, g yz u :zYin:am~ 0'.ł r~ ~aJąc .1 o~e ry, .Ja· ocalałej mieszkają parcelan Rządy sanacji i okupan- Kurs odbywa się na poz10-
rzeli się wokoło i zoba-czyli ~eJ w dob:ym .. sta°:ie więc~J rowmez by ziemia lezała ci, którzy nie mogąc się je- tów hitlerowskich pozostawi mie 6 klasy szkoły powszech 
z daleka szyld: Restauracja. ich kosztuJe mz obJazd 3-ki- ugorem. • szcze pobudować, urządzili ły nam w spuściźnie dużą nej, Lekcji udzielają iwle· 

. Wprawdzie naleulo się wziąć lometrowy. . Stefan Gabryszewski tu sobie mieszkania. · ilość analfabetów i półanal- dzy. z Koła .z~ yv Godzia. 
za podatek, ale ciągnęło duszę Na tym samym odcmku Opoczno Swego czasu parcelanci ci fabetów Zjawisko to jest nowie. N1edoswiadcz.onym 
do raju czyli do pana AmbrozJa zwrócili się do Powiatowe- . · . . · . wykładowcom pomagaJą na 
ka, -gdzie czekała na nkh ko- CZ Jl go Urzędu Ziemskiego z pro szcze~ol.me s1l~e ?a wsi. uczyciele z Państwowego 
cha.na wódziunia. Poszli tam l pozycją sprzedania tego bu! Usuruęc1e tych sladow to za Gimnazjum i Liceum w Go. 
spili się tak dokumentnie, ie d .& • d . dynku na rozbiórkę. Powia- danie stojące przed organi- dzianowie, szczególrrie inte. 
nie ty~ko o podatkach, ale i o o ;Ili w I a cz e n I e towy Urząd Ziemski w Piotr zacjami ZMPowskimi. Rozu- resuje się tym kursem 9pie 

· świecie ca~ym 2:~omnfeH. kowie przychylił się do tej mie to młodzież Koła Liceal kun Koła ZMP dyr, Kazi. 
sk~i ~a~~~t :;;~:~: ~ir~:S UC Z Y 1 prośby,, w międzyczasie jed nego ZMP w Godz.i~nowie, mierz Groszyński, 
innego was posiali do wsi Brze Spółdzielnia Somopomocy doświadczenia uczą. A tym- i;i~k obiekt ~ei; zc:sJai. p~e- która postanowiła zorganizo Kursanci przerabiają ma­
iz:iny. Chłopskiej w Czarnożyłach czasem nowy Zarząd i skle- ~ę .Y ł p~z1~ o~e;~ ~·i l,- wać kursy doksztalcające tematykę język polski geo 
Stały .koroop~ent ~·~05u" L.J. można powiedzieć „żyje, ale powy poczynają wstępować d;~~ wo~ecu~~e~o ~;r:w': u~ d~a swych ~ole.gów,. którz~ grafię, historię, przyrodę i 
~e w,ll~,B~~~~f· ~~~:.,~~brze- b.rak jej oddechu", ~ie wi~ w ślady poprzedników i two- padła. Kiedy jednak nie po- me ~ własneJ wmy me uko~ naukę 0 Polsce współczes• 

się rorzmachu, d~breJ orgam: rząc jakgdyby_ sz~jkę. Po~- czyniono żadnych zabiegów czyli szkoły powszechneJ, nej. 
zac~i pracy! ktorą za.baczy~ szyld~m s~ołdzieln~ zor.garu- by uchronić budynek przed ~a kurs te~ uczęszcza z oko W ten 

8 
sób 

mozna w mnych gromach i zowali sobie kramik z zylet- zniszczeniem wnieśli dział hcznych wsi ponad 30 mło- po licealiści 
t_ak jak by s?bie teg? ż~cz~- kami i węglem P?bierając kowicze pon'ownie podobną dzie~ow.ców. ~ielu. spośród zetempowcy pom~gaj~ kole­
li członkowie społdz1eln1. przy tym paskarskie ceny. prośbę za pośrednictwem kursistow posiada JUZ po- gom w pozbywamu się I>rze 
~ajlepszy~. te~o .do~odem Nawet interwencje u Powiatowego Referatu Kul- nad. 25 l~t i choć niekie~y klętego dziedzictwa rząaów 
J~St fakt, iz .społdzie~ia po- wł~dz Powiatow)'.ch. zmie- tury i Sztuki do Wydziału ~u~1; . memą?rzy p:óbuJą kapitalistycznych i w osiąga 
sia.da tylko Jedną f1hę we rza1ące ~o us1;1-męcra tego Wojewódzkiego, otrzymali sln;ia~ się z n~ch, to .Jed~·a~ niu tego, do czego ma pra· 
wsi Wydrz:yn_. P~zyczyną ta~ zarządu me .odn.iosły skutku. jednak odpowiedź odmow- om się tym ~Ie przeJmuJą. 1 wo każdy obywatel wolnego 
słabo rozwmięteJ gospodarki Ale czas naJwyzszy, aby od- ną. Wydział tłumaczył się systematyczme uczęszczaJą kr · , . t 
był zły zarząd no i gospo- powiednie czynniki zaintere- tym, że' budynek ten nie mo na lekcje, Nie odstraszają aJU - oswra y. 
darz, który wraz rze sklepo- sowały się tą szajką i zlikwi- że być sprzedany, ani roze- kursantów słotne wieczory. Stały korespondent „Głosu'~ 
~ym odsiadu~ą, karę w.ięrz;~e~ dowały wyzysk i spekulację brany, gdyż w przyszłości kiedy to zmuszeni są wracać Em. Ka. 
ma za popełnione naduzyc1a. Przez nią uprawianą. zostanie odbudow;inv. Od te do domu odległego od Go- z Godzianowa 
W1:~:w:ać bY.; ~ię ,m9gło, że .Stała korespondentka I!~ czasu :upłynQlY iuż 2 la,.., dzianowa ;nawet ~ ~ km. xio:w. ~Jtiern:iewiclll 
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. · !>%1A o godz. 19.15 komedia naj- O d - I ł 
'Wybitniejszego dramaiopiean;a ąo Zllft e •·el . ABC 

:~1§:;::~;::~;.;~v~~,:: Spotkamy się w hali Wimy! .+- y 
sportowca 

Program gimnastyki codziennej Nr. 7 

f0;~~::J:::~u;F
5

.Ji::!;~~: Dzisiaj ~oż~~~ być świa~kami spo~k~~i? t:Jowara - Taborek JlA 
Poirier' '. p rzysłowie mowi. „do zmusza.iąc ich przewazme 3uz kow pokolenia. starszego. Po-

1. Z postawy W)"jściowej: w małym rozkroku 
stań! Na 1 - wymach ramion w bok, na 2 - opuść, 

na 3 - wymach ramion bokiem wzwyż i popatrz 
w górę na rozstęp dłoni, który powinien być nieco 
większy, niż szerokość barków, na 4 - klaśnij 

w dłonie nad głową, na 5 i 6 - powoli opuść ra­
ir.'ona hokiem w dół. PAmTWOWY TI!ATI .. trzec!1 razy szt~a~ :- ~ pie~zych starciach do ka- jedynek Nowary z Taborkiem, l 

1:1l1.eJm?' J.edi:iak . nadz1e•3ę, ze p1tulaCJI. który jak się ·dov.riadujemy z i 
t POWSZECHNY J'.lZ :v1ęceJ s~ę. nie uda prze- Trudno jest w chwili obec- miarodajnych źródeł znajduje 

w odzl ol. 11-go Ltstopada 21 c1wnH_<~ . p1ęsciarz):' Zryy,ru nej . p::-zewidy~r.ać , . z !tim się się w ba,rdzo dobrej fol'mie, . _ 
Dziś o godz. 19.15 komedia J. ogra

1
b1:i-c 1ch ze ".'szyst~1ch dz1~1~J s~a.1ą ci _Plęśdarze. powinien stać się pokarz:em bo 

Całość p.owtórzyć 8 - 10 razy. 
2. W postawie zasadniczej o stopach zwartych 

stań! Na 1 - wspięcie, na 2 - przysiad o kolanach 
zwartych i pCJWolny wznos ramion w przód, na 3 
- do wspięcia na palce i opust ramion w dół, na Szaniawskiego uDv.ra Teatry" z Ka.· punKtow w SJ?Otkan1ach. fina- Mozltwe, z~ do poJedynku z ksu, stojącego na wysokim po • 

rolem Adwentowicrem w roli głów· !owych o druzynowe m1s-trzo- Ponantą stanie dzis iaj Rogal- ziomie i dostarczyć nam v.rielu _L 
nej. &~o . ~olski. D~isiejszy~ prze ski, a być może, że ~awczyk emocji. 

Reżyseria: Irena Grywińska. c1'Y711k1em łodzian b~e ze- w ka.żdym bądź _razie tak .je-: .Wymieniając te dwa spotka-

-4 - postawa. Całość powtórzyć 6 - 8 razy. 
3. W dość S7ierokim rozkroku stań! Lewa dłoń 

na biodro, prawą na głowie złóż! Na 1 - sklon 
tułowia w lewo, na 2 - wyprost tulowaa, na 3 -
silniejszy skłon tułowia w lewo, na 4 - wyprost 
tułowia. Powtórzyć 4 razy. 

Scenografia i kostiumy: Z. Strze· społ Batore.go - druzyna Po- den Jak i drugi będą m1eh ma nie mieliśmy na myśli że 
leck!. n~nty i Nowar!· Ci. dw~j p~ę- bardzo ?ęż.ką przeprawę. z tylko one będą godne obe.i~­
TEATR KAMERALNY DOMU śc~ar~ z?obyll ubiegłe~ me- mło_dym l utalentowanym slą- nia przez zagorzałych Z'Wolen-

ZOL~IERZA dZ'1.eh ~uz~ ro:zg~os. ~onanta zak1em. niltów sportu pięściarskiego. 

• 

ul. Daszyńskiego 34• l;lb1egłe.i medz!eh stawiał tak Drugim, na.jbardziej frapują Pozo.stałych sześć walk może 
OSTATNIE CZTERY DNI korne- sk.ut~zny opor ~ntkiewiczo- cym spotkaniem będzie we- nam dositM"CZyć nie mniej cie­

dio - farsy E. Pietrowa „WYSPA w1, ~e po ?głoszemu wer?Y'ktu dług n:iszych przewidywań kawych zmagań pomiędzy re­
POKOJU". Dziś dwa przedstawie- sędz1owsk1ego przyzna~ącego spatkame w wadze średnie~. prezentantami dwóch na1jwięk 

zwycięstwo zdobywcy brązo- Pov.rinni tu naszym zdaniem szych okręgów robotniczych w 
nia 0 godz. 16-ej I 19.15. Kasa wego :ne~a~u na Olim'J?iadzi~ si;iotkać ~ię Nowara z Tabor- Polsce, pretendujących do su-

Uklad rllllXlion zmień: prawa dłoń na biodro, le­
wą na glowie zł6ż! Skłony tułowia w prawo -
ćwicz! 

4. W małym rozkroku o 1 m od ściany stań! 

czynna od 12-ej. tel . 123-02. Londynsk1e3 - na widowni k1em. Wiemy, że Nowara nie premacji w naszym t>ięściar-
TEATR „OSA" rozpętała się burza protestów. ma wielkich trudności w stv.rie. • 

Na 1 - opad do podporu o ścianę na ugiętych 

ramionach, na 2 - odepchnąć się ramionami od 
śdany I do postawy wróć I Całość powtónyć 6 -
8 razy. 

Traugutta t tel. 272·'111 O formie Nowary dochodzą przejś.ciu do ''.la~ półcię.żkiej, Na zakończP.Ttie przypomina 
o godz. 19.30, w niedzielę t świę nas już od' dłumzego czasu (od wydaJe. ?am S?ę Jednak, ze wo m~, że dzisiejszy mecz odbę­

ta o 16 I 19.30 fana M. Słomczyń· pamiętnego meczu z Tormą) b€C dos~ wyr<?WIIla~e~ zespo- d?.J.e się w hali Wimy o godz. 
ikiego t z. Wiehlera p. t. "Ry<:i!n jak najpochlebnie1sze słuchy l~ śląsk!;go me zaJdZle ta '.to- ~1-te<j. Publicmość proszona 

5. Ok.rakiem na krześle, pnodem do oparcia, 
Si<!dź! Na 1 - skłoń się do lewej nogi i obu dłoń-

~ 
0 

mi za lewą nogę w „kostce·· chwyć! 

Sz~lony'" z A. Dymsi11. SI k tk' · mecznosc i jeden z na3le- Jeet o wcześniejsze zajmowa· 
TEATR „LUTNIA" . ąz~ wszys im swym Pr-u;- pszych techników naszego mło nie miejsc aby uniknąć niepo 

Na 2 - wyprost do siadu, na 3 - skłon na pra· 
w11 nogę, na 4' - wyprost. Całość powtórzył 4 -
6 razy. 

Piotrkowska 243 
C'lwrukom bardzo szybko odb1e dego pokolenia spotka się z trzebnych scysji i nie zakł·_ 
rał ochotę do dalszej waJ:ki, jednym z najlepszych techni- cać po~ organizatorom.o 

6. Połóż na głowie krą7elc. tekturowy lub inny 
przybór 211stępczy (byle nie cenny talerzyk od 
pcrcelanowego kompletu). 

D2'U l codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGA~SKI" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłone~h) . 

ADRIA - „Goal" i „Puchar Tatr" 
poranek o godz. 12·ej „Zagubione 

Dni". 
J!Ał. TYK - „Dtulbars" 
BAJKA - „Rudzielec" 
GDYNIA - · Program Aktualooścl 

Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina". 

HEL - „ZMk Zorro" 
MUZA - „Moja Siostra l!ileen" 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska:." 
PRZEDWIOSNU! - „s~mm•d• w 
0 Dolinie Siońca". -
ROBOTNIK - „Aliszer Nawoli" 
!!OMA ...:... ,,Trzeci Szturm'' 
REKORD - dla- młodzieży „Curo· 

dziejskie Ziarno", dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni", 

STYLOWY - 1-szy seans dla mło­
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł . „Curie - Skłorlowska". 
SWIT - „Biały Kieł" 
TATRY - „Niecierpliwość Serca·• 
TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNO SC - Dż:ulbars··. 
Wł.ÓKNIARZ - „Volpone'' 
"!' \CH'ĘT A - - , Nauc yclclka bam 

się". 

\ · Odcz-yt 
' .W dniu -ł kwietnia o godz. 19-ej 
rw lokalu Nac7ielnej Organizacjl 
Technic:rnej, Piotrkowska 102, od· 
czyt dyr. Granasa Przemysława na 
temat: 

„Stosowanae nowego sy·!Jl.em11 wy 
lktesów do analizy dz.Niłalnoścl za­
kładów". 

Dz;al o#lclnlną LOZPN•u • Staraj się teru: usiąść, a następni41 poWyć na - j_ 
piersiach, znowu usiąść i wstać tak, aby przy tym 
nie spadł z głowy krążek. 

7. Pół minu~y bieg w miejscu lub dokoła po· Komunikat Kolegium Sędziów Nr 6 
1) Obsada zawodów o mistrzos- niarz Zawadzki następujące ryc:załty za pn:ejazdy . koju. 

łącznie z di:ietą: _________ 8_. -P-ół_m_i.nu_t_y_s;;.po.k.o_,J_n.-._rm_a_rs.z •. ______ _. two dn. 3. IV 1949 r. 11 ŁKS I Pab. PKS - R.esuna 
(godzina, boisko, kluby sędz.ia) Szytenhelm. Ruda Pab. - 300 zł., Aleksandr6w • • • 

600 zł., Konstantynów 600 zł., Dzis1e1sze imprezy 15 Tomaszowianka, Tomaszów 9 PKS I Pab. PKS II - Resursa II 
Pabianice 600 2ł., Zgien; 600 zł„ ••łli Concordia Olejtrik Szymańs-ki 

Ozorków 750 zł. , Głowno 1400 zł. Piłka nożna: stadion LKS i met.a o godz. 9 w Pabfzeł.cacfi 11 Zgierz (mi!?jski) Włókniarz 16 Skierniewice Unia - Legia R.a-
Tur Hanysz cięck! Koluszki 1400 ~ł., Łask 14'00 zł„ Włókniarza, o godz. 15.30 zawo przy Parku Wolności. Wyśc '.g 

Rogów 1400 d„ Kutno 1700 zł. , dy o mistrzostW'O p;erwszeJ ligi _,._ 
Piotrków 1700 zł., Skierniewice LKS Włókniarz _ Warta (Poz· na rowerach tmystycznych ou 

9 Zgierz (miejski) Włólkniarz II 16 Alek,sandrów DKS - Ogniwo 
- Tur II Ekler Zawierucha. 
11 ł.KS ŁKS - ZZK Walczak Wł. 14 Aleksandrów DKS II - Ogn.i­
g ŁKS ł.KS li - ZZKII Dębski wo II Lewandowski 
15 Koluszki ZZK - Boruta Jędra- 11 Le(1ii Gniazdo 

1700 zł„ Zd. Wola 1700 zł., To- nań) poprzedzone przedmeczem będzie się na dystansie 30 km.t 
maszów 1800 zł, Si-erad:t 1800 zł. lJl(S Włóknianz III - TUR Il. dla posiadaczy licencji i kart 

Ognieko 3) Zgodn~e z poleceniem 'PKS na- z d · t ' kl leży odczytać przed ro2l)>OCzęciem awo y o mis rzos,,wo asy A wyśc!gowych na d%Łansl• 
zawodów poniższy komunikat: okręgu ló<l7.!kiego, godz. 11-ta 50 km 

szczak Kaźmierczak 

13 Koluszkii ZZK II - Boruta li 9 Legii Gwiazda II - Ogni-.;ko II 
boisko LKS Włókniarz: LKS r--·----·-----Góreck,i Stani·sław. Jachowicz 

13.30 ŁKS LKS II - Tur III Pie-/ Liniowi na 7awody ŁKS - W~r-
„w związku ze zdarzaJ11cymi się Włókniarz rs ZZK tódź, 

coraz częściej wypadkami brutal- GŁOS .. ...,1 
karski ta kol. kol. Poqodziń$kl, Szumlalc.. 
11 boisko Turu Bawełna - Włók· 2), Od dn.\1!. ~zlsieiszęgo ust.ala Jię 

nej gry i stale zwiększaj~c<f się bo!sko Zgierz: Włókniarz •rpn ł,.64.idego a:omlj,p 
ilości 11 kont\izji_ i. nieszcz„śli"WVcb. Spójnia, godr.. 15-ta, boisko To l . Woje•ódak,lego s.-\ttJll 

... •• 1 maszów: Tom;o.szowianką h\ś'kiel ZJe4noetoneJ llUtu 
-llU-llLL "' 01111-1111-1111 Mh 1111-1111-1 wypadków Wyd:r,iał Gier I Dyscy- C ltobotnlczeJ 

pliny zawierlamia, że wsze~kie prze onoordia, boisko Kolus.z1d: Redaguje: 
)·awy b t 1 · b d ZZK Koluszki - Boruta. JCotertua. Redalreyjne. 

ru a ne-1 gry fJ 'I Jak naj- Wydawca: RSW „Pran''. 
'bardziej rnrowo I bezwzględnie Boks: hala Wimy, godz. 11-ta Adres Redakcji: Łódź. Piotr-Co usłyszymy przez radio 

Program na NIEDZIELJl 3 kwietnia 
6.45 Sygnał czasu i pobudka, 6.50 
Program dnia, 6.55 Muzyka, 7.00 
Wiadom. gospod. dla wsi, 7.15 Mu­
zyka por„ 8.00 DZIENNIK. 8.20 
Z prasy stołecznej, 8.25 Muzyka 
por. , 8.55 Wiadom. Społ. Komitetu 
Radiofon. Kraju. 9.00 Nabożeństwo 
z Katowic. 10.00 Audycja dla cho­
rych, to IO Audycja ręgionalna . 

11.00 „Wszechnica Radiowa ·, 11.20 
(ł.) Chwila muzyki, 11 .25 (Ł) Ko­
munikaty, 11.30 (ł.) Lekkie piosen­
ki, 11.45 (ł.) „Z frontu radiofoni· 
za'cji" - wiad. w omów. Dyr. Okr. 
PR. A. Smiejana. 11.57 Sygnał cza­
su I Hejnał, 12.04 Pora.nek sym­
foniczny, 13.00 Radiokronika, 13 IO 
Najcioek. aud. przyszłego tygodnia, 
13.15 „Niedriela na wsi", 14.00 Po­
gadanka przyrodn. 1-ł.10 Audycja 
słowno - muzyczna dla dmec!, 

14.30 Muzyka poważna, 15.00 „w karane 2 nstosowan!em najwyt- zawody 0 m!strzostwo Polski kowska a. m p. 
100-lecie śmierci Juliusza Słowac- S?A!go vymiaru kary! z B t Druk.I 
kiego', 16.00 DZIENNIK POPOł.UD- 4) p I ryw - a ory. Zakłady Graficzne R. s. w. o eca się referatom obsady "Praia" Ł6dł, ul. S1'łrłd l'f 
NIOWY. 16.25 Koncert Polskiiej Ka- w podokręgach <>bsadzać miejsco- Lekkoatletyka: stadion Lł\:S ft!I. M-& • 
peli Ludowej, 16.45 „Nowe książ· wymi sędziamł Uniewymi zawody Włókniarza, godr;. 9.30 ŁOZLA 'retei-71 
ki", 17.00 (ł.) Koncert rozrywkowy, Jd. A. organizuje biegi na przełaj dla 'tedall:tor ~111D7: Ili-U 

Z '-~----·------- ZHtępca red. nacs. llt~ 18.10 „Pan Tadeusz·• 18.30 „ ywe 1· kobiet na dystansie około 1 km, Sekretarz OClpowtedL zia.2a 
wydanie dzieł Chopina". w przer- Uwaga pi/karze- dla juniorów około 2 km i dla Sekretariat oir6lnJ'! m-:n 
wie: „Liryka Słowackiego", 20.00 seniorów około 3.5 km. Będzie OzfaJ perłJ'jnJ' 221-29: l!St-25 

Dl.IENNIK WIECZORNY, 20 .45 (L\ Z\\iq1kowca - Zrywu Io ofic jalne oh\·arci~ sewnu Dział ll:ore.paed!~';· 11 

\\'1adoin. sporlowoe Io ., -ll .55 lL) J< erowmctwo SekcJ·i p:.1kar- lekkoatletyoinego .... Lod zi. robotni~ ł cbłop-
Komunikaty, 20.58 (ł.) Omów. progr. 11 lltl.Cll oraz redaktorów 
lok. na jutro, 21.00 „Czechoslowa- skiej ZS Zwia~kowiee • Zryw P"łka ręczna: sala YMCA od gazet lcleDDych: Il~ 
cja przemawja do Polski", 21.30 "'.zywa .w,szysitkic~ pi~karzy i godz. 9.30 dalszy ciag turnieju g:::: ~=: l ll)Orł.: ==~ 
,.Na muzycznej fali'", 22.00 Wia- kierowmkow sekcJ: były<:h klu- d i k h · · wewn. i I a 
domości sportowe, 22.10 Muzyka bów, obecnie wchod,zących w ru '!n ~z oln~c, 0

. ~i~trzos~~ Dział ekonomfem7: zza-21 

taneczna , 22.45 (ł) Koncert życzeń skład ZS Związkowiec - Zryw, w ~1atkowce zeMk1e1 l męsk1e1 :!s8!1ccr;:n~~'":'"'ris-~7' = 
(cz 1) . 23.00 Ostatnie wiadomości, do sławienia się dz '.siaj, dnl3 oraz w k05zykówce męskiej. Kolportat: 
23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Pro- 3.4. br. o godz. 10-tej na boisk'll , t.ód*, Piotrkowska 11, tel m-22 
gram na jutro, 24.00 (Ł) Koncert Zrywu w Parkll Ludowym. Zawody kolarskie: LI<S Włok Admtntstraeja: ffł.ł2 
tyczeń (ca. JI), 0.15 (Ł) Zakończenie Obeoność obowią;z.kowa pod niarz urządza \Zawody szosowe =:.~~a•· teL Nł:: 
audycji i Hymn. rygore.m organizacyjnym. dla seniorów i juniorów. Stairt •-----------..J 

---------------------------IHl-llll-1111-llll-11111&11191111-111-llll-Hll-11--llH-llll-1111-llll-llll-1111-1111-1111--lllf­

Teodor Dreiser 83 

Tragedia Amerykańska 
Aby się opanować, spo,irzał przed siebie. Spojrzał na 

il'ęce panów Belknapa i Jephsona, leżące przed nim na sto­
le. Każda z nich bawiła się ołówkiem, zaś właściciele ich 
patrzyli na Masona i na stojącego przed nim człowieka o 
dziwnie błędnym wzroku. Jakaż róź.nica między małymi, 
miękkimi i białymi rękami Belknapa, a długimi, opalony-
· mi. węzłowatymi, kościstymi dłońmi Jephsona. A jakaż róż 
ni"9. między zachowaniem Belknapa, który delikatnie, sło­
dziutko wy1nawiał miłym głosem: - Myślę. że przysięgłe­
go moma będzie przyjąć - a głosem Masona, z którego ust 
wypadało jak trzask rewolweru: - Wyłączony! - albo po­
wolnym, lecz silnym szeptem Jephsona: - Usuńmy go le­
piej. Nic nam z niego nie przyjdzie! 

' Naraz Jephson zvrrócił się do Clyda: 
- Siedź pan prosto! rozejrzyj się dokoła! Nie pochylaj 

iię tak! Patrz. ludziom w oczy, uśmiechaj się swobodnie, 
jeżeli, oczywiście masz ochotę się uśmiechać. Patrz im ko­
niecznie w oczy, Clydzie. Oni ci nic złego nie zrobią. To tyl­
ko farmerzy, którzy się zeszli na <:iekawe dla nich widowi­
&ko. 

Clyde widział tylke, te jest pod baczną 9b1>erwacją re­
porterów i rysowników, i r..aczerwienił się mocno. Domy­
ślał się, co jest w tych słowach rzucanych szybko na papier, 
co jest w tych oczach, pełnych gorliwości, studiujących 
każdy jego rys. każdy gest. 

Wszystko dla dzienników - jego twarz pobladłą ! drżą­
ce ręce - wszystko tam umieszczą ... jego matka w Denver 
'il każdy w Lycurgus będzie czytać i oglądać. Dowiedzą się, 
jak spojrz!'rł na Aldenów, jak oni wpatrywali sit: w niego 
ł jak on oczy zw.róctł w inna stronę." tr'Jisi, musi koniP,"C7ni~ 

wziąć się w karby, usiąść spokojnie i patrzeć swobodnie, nich wysoki, chudy przewodnik, ten sam, który wiózł gt!I 
bo Jephson może zniechęcić się do niego. z. Robertą ze stacji Gun Lod.ge; teraz w taki prostacki spo ... 

Zdusił w sobie przemo:imy lęk, podniósł oczy, s:pojt:Zał sób przygląda mu się głęboko osadzonymi, małymi, zwie:.. 
na prawo, na lewo i rozejrzał się po sali. Od razu oczy je- rzęcymi oczami i gotów jest najwidoczniej opisać ze W&Y1 
go padły na postać, której tak się obawiał ujrzeć. Był to stkimi szczegółami ich jazdę z Gun Lodge. Czy też painię" 
Tracy Trumbull, który przyszedł tutaj w.interesowany może ta jego z.denerwowanie i niepokój? Clyde pamięta to dosko­
sprawą z punktu widzenia prawnego. a może tylko przez nale. Jeżeli tak jest, to jaki rezultat będzie miała jego ~ 
ciekawość, bo chyba nie przez współczucie i sympatię dla broria, mówiąc o zmianie uczuć? Może by pomówić o tyni 
Clyda. Patrzył teraz nie na niego na szczęście, lecz na Ma- jęs1.cze z. Jephsonem? · 
sona, który zadawał pytania jakiemuś grubemu jegomo- Mason.! Jakże on odstr~z.ająco wygląda... ale jaki je.sł 
ściowi. Koło Trumbulla stał Eddie Sells, który zaopatrzyw- energiczny! Ile musiał włożyć pracy, żeby wynaleźć wszy4 
szy swe krótkowzroczne oczy w silne szkła zwrócił je w stkich tych świadków 1 wydobyć od nich zemania! TerM 
stronę Clyda, lecz chyba go nie widział, gdyż nie uczynił siedzi i przyjmuje przysięgłych, a za każdym razem, gdy 
żadnego znaku. Ach, jakież to wszystko niemiłe! wywołuje: - Przyjęty! - Jephson odwraca się lekko, me 

O parę rzędów dalej - oboje państwo GilpLn, których, patrząc nawet. i mówi do Belknapa: ' 
oczywiście, musiał Mason wynaleźć. Co oni mają do powie- - Nic nam z niego nie przyjdzie, Alvlnle. PotrzebnY. 
dzenia? Czy o jego bywaniu u Roberty? Czy o tym, w jakiej jak dziura w moście! 
tajemnicy to się odbywało? Nie bardzo to będzie dla niego Belknap, zawsze wykwintny 1 słodki, odrzucał przysię-. 
korzystne, z pewnością ... O! są i Newtonowie! A oni co opo- głego i okaZ)'\vał zadowolenie, gdy jego zdanie przeważałoi 
v.riedzą? Pewnie o życiu Roberty, jakie prowadziła przed Wreszcie ku wielkiej uldze· Clyda ów wiekowy urzęd­
jego poz.mmiem... A to jest Gracja Marr, którą często wi- nik obwieścił starczym głosem przerwę do drugiej po P<M 
dywał, lecz spotkał się z nią tylko raz. na Crum Lake. Ro- łudniu. • 
berta wcale jej nie lubiła. Cói ona powie? Opov.rie natu- Jephson uśmiechnął się do Clyda. 
ralnie o tym, jak się spotkał z Robertą, bo cóźby mogła 
powiedzieć innego? A tam ... kto to? !'i'ie, to nie może byćl - Cóż? dopiero pienvszy akt się skończył _. odezwał 
ale chyba tak ... tak, na pewno„. to Orin Short, którego pro- się. - Nie był chyba tak~ przykry, co? Trzeba teraz wy:)śó 
sił o radę, a który skierował go do doktora Glenna. Więc i najeś6 się porządnie o zwykłej porze. Popołudnie będtle 
to taki przyszedł, aby o tym powiedzieć ..• z pe\Wlością! Jak długie ł nudne, przekonasz się pan. 
to ludzie pam.iętadą takie rzeczy, n:fgdyby nawet nie przy- Kraut z Sisselem l policjantami mów otoczyli Clyd~ 
puszczał... A tam dalej... za tymi... Aldenami, jakiś wielki, I .mów tłum krzyczał: 
wąsaty, jegomość, podobny do kwakra, awansującego ban- - Idzie! idzie! Tutaj idzie! 
dytę .. . tak. to Heit. Widział go w Three Mile Bay, a potem A jakaś otyła, rozlana kobit=>fa, ' l)'!'?t=><'i~1'ęfa ~ię l"r"~ 
tego dnia, kiedy go wbrew jego woli zawiwono znów do tłum wołając: 
Big Bittem. Tak, to koroner, a koło niego wł;i.śdcif>l . vn•- -· r"··-: "" .-ip.hi„ cr•r<>+.-7.eć, chłopczyku._ Mam takżf 
pody, który kazal mu .rię zal"'' 0

"" w >;v.>yv<l.w~. Tuż obok I <1""1.e ~órkil 
l1ir.l;l Pr:"_~tJ~i~hj11.r~a łói:l~ ~ któl„.., wynajał lódi. P.rZY. ~ 
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